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Kraków, 7 marca. 


Nareszcie przedarły się do publicznej wiado- 
mości szczegóły o zasadach, na których rząd za- 
mierza oprzeć zmianę ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa. Szczegóły te dają dość dokładne 
pojęcie o zamiarach rządu i pozwalają wyrobić 
sobie zdanie o przyszłym projekcie rządowym, 
kióry odbiegnie bardzo daleko nietylko od ży- 
czeń tych którzy domagają się reformy wybor- 
czej ale nawet od projektu, jaki rząd wniósł 
w [zb'e poselskiej za rządów br. Taaffego0- 

Z wszystkich znanych dotychczas szczegółów 
wynika przedewszystkiem jasno, że tego, co rząd 
zamierza przeprowadzić przy pomocy parlamen - 
tarnego trójprzymierza, nie można uważać wcale 
za rzeczywistą i zasadniczą reformę. „ Rząd nie 
zamierza bowiem wcale usunąć Żadnej z zasad, 
na ki$rych opierają się dotychczasowe uslawy 
wyborcze. Zarówno cenzus podatkowy jak i sy 
stem reprezentacyi interesow pozostaje nadal 
głównem tłem i przewodnią ideą ordynacyi wy- 
borczej. Rząd rozszerza tylko cenzus podatkowe 
i do wyjątków od zasady, że prawo głosowania 
ma tylko ten, kto opłaca podatek todaje nowe 
co piawda, dość daleko sięgające wyjątki. Nato- 
miast w systemie reprezentacyi interesów nietyl- 
ko rząd nie czyni żadnego wyłomu, ale przeci- 
wnie zasadę tę utrzymuje w całej mocy tworząc 
nową kuryę, którą nazwaćby można kuryą paju- 
boższych. Nareszcie jednej z najważniejszych 


kwestyj — zniesienie wyborów pośrednich w ku- 
ryi wiejskiej — rząd nie rozstrzyga wcale, pozo- 


stawiając sejmom krajowym możność orzeczenia 
czy w danym kraju kurya wiejska głosować ma 
bezpośrednio, czy też w dotychczasowy sposób 
przez wyborców wysyłanych przez prawybor- 
ców, w stosunku do ilości mieszkańców każdej 
gminy. 

W kwestyi wyborów bezpośrednich stauął za- 
tem rząd na stauowisku autonomii. Ośmielamy 
się jednak podejrzywać, że stało się to nie tyle 
wskutek rzeczywistej życzliwości dla zasad auto- 
nomiczuych, iłe w tej ukrytej myśli, że większość 
sejmów Odrzuci myśl zaprowadzenia wyborów 
bezpośrednich a tak odyum utrzymania dotych- 

' czasowego systemu nie spadnie ani na rząd, ani 
"na_wiedeński parlament, lecz na sejmy krajowe. 
Jak we wszystkiem tak i wtem rzekomem ustęp- 
stwie na rzecz autouomii krajowej widzimy po- 
łowiczność, bo lubo sejmy mają zdecydować w 
perwszej chwili ezy wybory mają być pośrednie 
lub bezpośrednie w kuryi wiejskiej, to zastrzeżo 
no najwyraźniej, że następnie sejmy nie będą 
mogły już zmienić ordynacył wyborczej do Ra- 
dy państwa i późniejsze ich uchwały nie będą 

: i bory do Izby poselskiej 
miały wpływu na wybory À któr 
z Kii wiejskiej. Gdyby zatem Seni maż 
w pierwszej chwili oświadczył się Za za A A 
niem wyborów pośrednich, uchwalił nas pia 
zaprowadzić wybory bezpośrednie, natencz 
uchwała taka nie zmieni wcale ordynacji ad 
czej do Rady państwa. Jeżeli zaś się Zważy, szy 
oprócz tej jeduej i jedynej kwestyi sejmy krajo 
we nie mają mieć wpływu na przyszłą ustawę 
wyborczą i mają jedynie wydać swoje opinie, 
tak jak do tego uprawnione są uniwersytety, Izby 
adwokackie, Izby handlowe i t. p., to łatwo po- 
jąć, że rząd nie ma wcale zamiaru stanąć SZCZE- 
rze na gruncie autonomicznym i tak jak w Ka- 


żdym innym kierunku stara się tylko o pozór — 
ut aliquid fecisse videatur. | l 

Takiem szukaniem pozoru jest zamierzone roz- 
szerzenie prawa głosowania, jakie proponuje rząd 
w swoich zasadach. Dalekiem ono jest zarówno 
od powszechnego prawa głosowania w najobszer- 
niejszem znaczeniu, które wyklucza wszelkie ogra- 


niczenie przez jakikolwiek census, jak od zapro- 
wadzenia census inteligencyi, jako jedynej pod- 


stawy uzyskania prawa wyboru. 

Według zasad ułożonych przez ministerstwo 
koalicyjne—prawo głosowania ma być rozszerzo- 
nem na wszystkich opłacających jakikolwiek po- 
datek bezpośredni bez względu na jego wyso- 
kość. Rozszerzenie to prawa wyborczego nie jest, 
jak już wspomnieliśmy, niczem innem, jak roz- 
szerzeniem census podatkowego, a ma niewątpli- 
wie tę wadę, że nie daje tych gwarancyj, jakie 
tworzy minimum inteligencyi wymagane w pro- 
jekcie Taaffowskim. Wpływ tej zmiany nie będzie 
również jednakowy we wszystkich krajach. Tam 
bowiem gdzie, jak w Galicyi, obok opłacających 


podatek najmniej 5 złr., do urny wyborczej po- 


wołani są także ci, którzy mają prawo wybiera- 


nia posłów do sejmu census podatkowy schodzi 
poniżej 5 złr. i w tych krajach rozszerzenie pra- 
wa wyborczego w tym kierunku obejmie mniejszą 


liczbę obywa eli. 


Rząd zamierza dalej prawo głosowania udzielić 
każdemu. kto ukończył pewne szkoły średnie lub 
fachowe. Które szkoły nadawać będą ten przy- 
wilej, oznaczy dopiero sam projekt ustawy opra- 


cowany na podstawie owych dziś projektowanych 
„zasad*. W ten sposób rozszerza rząd liczbę 
tych obywateli, którzy już dzisiaj mają z tytułu 
inteligencyi prawo wyboru, bez względu na to 


czy opłacają podatek lub nie. Postanowieii powyż- 


szych nie można jednak uważać za co innego 
jak za wyjątek od ogólnej reguły, że prawo gło: 


sowauia przysługuje tylko tym. którzy opłacają 


podatki i myliłby się grubo ten, ktoby upatry 
wał w niem ustanowienia census inteligencyi obok 
census podatkowego. Doniosłości zmian w tym 
kierunkn nie podobna 


cych już prawo głosowania. 


Nareszcie i pod względem rozszerzenia prawa 
wyboru na robotników, rząd zmierzą tylko do 


połowicznych zmian. Prawo głosowania otrzyma. 
ją bowiem tylko ci robotnicy, którzy najmniej od 
dwóch lat należą do jednej z kas chorych. Gdy 
instytucye kas chorych obejmują jedynie tylko 
robotników przemysłowych i rękodzielniczych, 
przeto wszyscy robotnicy wiejscy będą nadal wy- 
kluczeni od prawa wyboru. Również i tu rząd 
koalicyjny nie wymaga wcale znajomości nauki 
czytania i pisania i usuwa te gwarancye, jakie 
daje minimum inteligencyi. 

Natomiast oprócz robotników wiejskich „zasa- 
dy* rządu koalicyjnego wykluczają cały szereg 
obywateli, którzy na podstawie projeku Taaftow- 
skiego otrzymaliby prawo wyborcze. Tak np. u- 
rzędnicy prywatni nie uzyskują prawa głosowa- 
nia, jeżeli ani nie opłacają podatków, ani nie u- 
kończyli żadnej ze szkół średnich lub fachowych, 
albo nie należą do kasy chorych. W ten sam 
sposób nie uzyska prawa głosowania wielu urzę- 


poi zresztą ocenić należycie 
bez dokładnej wiadomości, jakie szkoły wymieni 


projekt, łatwo bowiem ograniczyć szkoły srednie 
i fachowe w ten sposób, iż ten nowy tytuł obej- 
mie tylko niewielką liczbę obywaieli posiadają- 


dników państwowych, zaliczanych do kategory 
tak zwanych „sług“, nie uzyska go prawie żaden 
z dyetaryuszy rządowych, choć przy zaprowadze- 
niu znajomości czytania i pisania, jako minimum 
inteligencyi uprawniającej do wyboru, uzyskaliby 
je niewątpliwie. 

Wszyscy nowi wyborcy mieliby tworzyć czwar- 
tą, a jeżeli Izby handłowe uważać będziemy za 
odrębną kuryę — riątą kuryę. W kuryi tej gło- 
sowanie odbywałoby się albo pośrednio, albo bez- 
pośrednio w miarę tego, czy w pewnym kraju 
kurya ta wybierać będzie jednego lub więcej 
posłów i czy w tym kraju kurya wiejska 
głosować będzie pośrednio lub bezpośrednio. 

Kurya piąta ma wybierać w całej Au- 
stryi 48 posłów. Liezbę mandatów rząd roz- 
dziela w teu sposób, że w każdym kraiu ma 
być wybieranym najmniej jeden poseł z tej ku- 
ryi. Niektóre kraje wybierać jednak będę więcej 
posłów. Tak w Czechach i Galicyi ma ku- 
rya piąta wybierać po 10 posłów. Również Mo- 
rawy i Styrya wybierać będą więcej niż Je- 
dnego posła. Otóż w tych krajach, na która 
przypada tylko jeden nowy mandat, wszyscy no- 
wi wyborcy głosować będą w jednym okręgu. 
Głosowanie tu będzie bezpośrednie lub pośrednie 
w miarę tego, jak głosuje w tym kraju kurya 
wiejska. W krajach zaś, w których kurya piąta 
wysyłać będzie większą liczbę posłów, wyborcy 
tej karyi będą podzieleni na więcej okręgów. 
W tych krajach okręgi miejskie będą głosowae 
bezpośrednio, a okręgi wiejskie albo pośrednio, 
ałbo bezpośrednio, tak jak głosować będzie kurya 
wiejska. Prawdopodobnie zatem pownoży się licz- 
ba tyeh, którzy posiadając prawo głosowania, nie 
wykonują go osobiście wybierając wprost posła 


przez siebie pełnomoeników. Jest to niewątpliwie 
jeden z najsłabszych punktów zasad uchwalonych 
przez rząd koalicyjny. 

Jak nadmieniliśmy, nowej kuryi przyznano 48 
mandatów, z których na Gaiicyę wypada 10. Nie 
mamy pod ręką obliczeń ilu nowych wybor- 
ców obejmować będzie ta piąta kurya Nie po 
dobna zatem z całą dokładnością wykazać, że ta 
liczba nowych mandatów nie odpowiada liczbie 
wyborców i nie pozostaję w żadnym stosunku 
z liczbą mandatów przyznanych innym kuryom 
Perównanie tej liczby z liczbą posłów, których 
wysyła wielka własność, przekonuje jednak wy- 
raźnie o tem, że nowi wyborey będą mieli re- 
prezentacyę nieproporeyonalnie małą i nie odpo- 
wiednią. Rząd w tej mierze myślał nie o zaspo- 
kojeniu rzeczywistych potrzeb, ale o — odczep- 
nem. Powołując nowych wyborców i tworzać no- 
wą kuryę, wiedział, że nie może ominąć pomno- 
żenia liczby mandatów, dał ich jednak ile można 
było jak najmniej, aby rozszerzenie prawa głoso- 
wania wywarło jak najmniejszy wpływ na skład 
Izby poselskiej i na tok spraw publicznvch. 

Rząd utrzymując dawne kurye nie pomyślał 
wcale o usunięciu niesprawiedliwego rozdziału 
mandatów pomiędzy te kurye. Ma zatem dalej 
pozostać ten sam podział krzywdzący w wysokim 
stopniu ludność miast i ludność wiejską Nie mniej 
nie pomyślano o sprawiedliwym rozdziale manda- 
tów między kraje. Nie pomyślano zatem wcale 
o zmianie ustawy w tym kierunku, aby usunąć 
sztuczną i nienaturalną przewagę żywiołu nie- 
mieckiego. Projekt rządu koalicyjnego jest wpra- 


lecz tylko jako prawyborey przez wybranych | 


wdzie od projektu Taaffowskiego o tyle lepszym, 
iż pomnażając liczbę wyborców, pomnaża nieco 
liczbę mandatów, ale natomiast odrzucając głó- 
wną myśl projektu hr. Taaffego, rozszerzenia 
prawa głosowania na wszystkich umiejących czy- 
tać i pisać zatrzymuje z dotychczasowych ustaw 
to wszystko, czego obalić nie miał odwagi po- 
przedni premier a więc zatrzymuje błędy jego 
projektu. 

Rząd koalicyjny „zasadami reformy wyborczej* 
połowicznemi nie zadowolni ani tych wielkich 
mas, które domagają się powszechnego głosowa- 
nia, ani żywiołów wstecznych. które w ogóle nie 
życzą sobie reformy wyborczej, lub przynajmniej 
jeszcze bardziej chciałyby ją ograniczyć, ani tych. 
którzy po za rozszerzeniem prawa głosowania 
pragną usunięcia niesprawiedliwości dotychczaso- 
wych ustaw, ani wreszcie tych, którzy szczerze 
i rzetelnie stoją na gruncie autonomicznym. Spra- 
wa reformy wyborczej nie prędko jednak stanie 
się kwestyą gabinetową. Zarówno rząd, jak i 
większość parlamentu dołoży starań, aby ją odra- 
czać o ile możności jak najdłużej i tylko zewnę- 
trzne wypadki mogą przyspieszyć ziszczenie re- 
formy wyborczej. Wtedy jednak padną niewątpli- 
wie i zasady wygłoszone przez rząd koalicyjny. 


— 


Korespondencja „Nowej Reformy", 


Warszawa, 3 marca. 

Fakt już spełniony! Generał-gubernator Hur- 
ko otrzymał urlop nieograniczony, co równa się 
dymisyi!! Wiesć ta, spodziewana, nikogo nie na- 
pełniła radością lub smutkiem. Aż nadto dobrze 
każdy jest przekonany, że ten czy ów innego sy- 
stemu nie wniesie nowa miotła zamiatać tylko 
będzie lepiej! 

Z kandydatów na gentrał-gubernatorstwo war- 
szawskie, po odmownej odpowiedzi Szuwałowa 
ambasadora w Berlinie. wymieniają obecnie jako 
mającego najwięcej danych głównego naczelnika 
sztabu na całą Rosyę generał-lejtnanta O bru- 
ezewa Ma to być człowiek energiczny, suro- 
wy, żołnierz w każdym calu, a przedewszystkiem 
sprawiedliwy ! 

Usuwauie Polaków z urzędów jest na porządku 
dziennym. W żadnej już instytucyi rządowej nie 
ma na wyższych stanowiskach tutejszych kra- 
jowców; wszystkie posady obsadzone są przez 
moskali! Jedynym wyjątkiem jak* dotychczas był 
magistrat m. Warszawy i Zarząd komunikacyi lą- 
dowej i wodnej, gdzie moskale jeszcze tak bar- 
dzo się nie rozpanoszyli. Obecnie i te instytucye 
dla Polaków będą zamknięte. W tych dniach 
udał się bowiem do Petersburga prezydent m. 
Warszawy Bibikow 2 projektem reorganizacji 
magistratu. polegającej na tem, jaką drogą i spo- 
sobem najprędzej byłoby można wyrugować z ma- 
gistratu polski żywioł. W zeszłym zaś tygodniu 
powrócił z Petersburga dyrektor zarządu komu- 
nikacyi lądowej i wodnej na Królestwo Polskie 
rz. r. st. Kostaneceki i przywiózł polecenie 
naczelnika departamentu komunikacyi lądowej 
i wodnej, ażeby wszyscy urzędnicy Polacy z za- 
rządu komunikacyi lądowej i wodnej warszaw- 
skiego w ciągu bieżącego roku podali się o trans- 


D 
lokacye do głębi Rosyi, albowiem stanowiska 
przez nich zajmowane będą powierzone „Russkim*; 
gdy który z urzędników w oznaczonym czasie 
właściwego podania nie wniósł, natenczas, spa- 
dnie z etatu. 

Jako przyczynek do zamykania kościołów i kon- 
fiskowania ich, podaję z pewnem ohjaśnieniem 
rozporządzenie petersburskiego synodu. 

W Sopoćkiniach, pow. augustowski gub. su- 
walska, jest kościół chylący się ku upadkowi. Otóż 
okoliczne obywatelstwo lat kilka temu wniosło 
podanie do władz petersburskich z prośbą o do- 
zwolenie wzniesienia nowego kościoła lub też od- 
restaurowania sarego. Na podanie to otrzyma 
no odpowiedź, że wolno wznieść kościół we wsi 
położonej tuż pod Sopoćkiniami w Teolinie. Ze- 
brano zatem fundusze postawiono bardzo ładną 
murowaną świątynię i obszerne murowane pro- 
bostwo. Gdy wszystko było iuż gotowe przycho- 
dzi rozkaz z Petersburga, ażeby tymczasowo w 
nowo wzniesioneim probostwie i kościele osadzić 
monażki czyli zakonnice prawosławne, dopóki dla 
nich nie będą wzniesione stosowne zabudowania, 
polecając nadto obywatelstwa, ażeby wniesiono 
podanie o odrestaurowanie kościoła w Sopoć- 
kiniach. Jak rozkazano, tak zrobiono, lecz od 
1890 r. po dziś dzień odpowiedzi nie otrzyma- 
no. Gdy rozpoczęto energiczniejsze starania w 
Petersburgu, a nadto upominano się o zwrot ko- 
ścioła Teolińskiego, synod petersburski ogłosił: 

„Przenajświętszy synod postanawia wznieść 
przy osadzie Sopoćkinie w gub. suwalskiej klasz- 
tor żeński p. n. „Spasopreobrażeńskiego* i od- 
dać mu wszystkie gmachy i grunta należące do 
kościoła Teolińskiego przekazując pod prawosław- 
ny zarząd duchowny, na mocy ukazu Najjaśniej- 
szego Pana z dnia 8 marca 1890 roku.* 


Z Rady państwa. 


Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby posel- 
skiej podały wyczerpująco wczorajsze telegramy. 
Nadmieniamy więc t,lko, że Izba przyjęła bez 
rozpraw nagły wniosek Benoego i towarzyszy, 
w sprawie zaradzenia nędzy głodowej w Galicji. 
Uchwała ta brzmi: 

„Wzywa się rząd. aby zbadał rozmiary szkód 
zrządzonych ubiegłego lata przez powódź i w ra- 
zie, gdyby się okazało, że pomimo udzielonej już 
pomocy państwowej, krajowej i prywatnej nędza 
wśród ludności jeszcze panuje, iżby dla zaradze- 
nia jej dał odpowiednią pomoc z funduszów pań- 
stwowych i zażądał w tym celu potrzebnych kre- 
dytów.* 

Minister handlu wniósł projekt ustawy dający 
rządowi pełnomocnictwo do prowizorycznego uło- 
żenia stosunków handlowych z Rosyą. 

Ze zgłoszonych interpelacyj zasługuje na uwa- 
gę interpelacyja posłów Spindlera i tow. zwró- 
cona do ministra oświaty w sprawie założenia 
czeskiej szkoły ludowej w Litomierzycach. 

Sprawę naruszenia nietykalności poselskiej fp. 
Dyka przekazano ministerstwu sprawiedliwości 
do bliższego rozpatrzenia. 

Sprawę Spincica na wniosek p. Loginii usu- 
nięto z porządku dziennego. 

W końcu zażądał Bianchini od prezydenta 


a ČŠ Lj a 


Najnowsze poezye Asnyka. 


(Poezye przez El...y. Tom IV. Kraków, 1894). 
s (Dokończenie). 

„Rok nieszczęścia*, rok 63, jest ią epokową 
chwilą, od której ciężej i nielitościwiej niż dotąd 
zaczęły nas przygniatać klęski i cierpienia. W ży- 
ciu Asnyka rok ten odegrał także ważną rolę, 
‚bo, o ile z utworów pisarza można poznać jego 
psychiczne życie, w tym właśnie czasie i pod 
jego wpływem Asnyk zrobił się tem, czem jest — 
z marzącego i tkliwego młodzieńca zrobił się my- 
ślącym i cierpiącym poetą. I w tym ostatnim 
tomie swych poezyj powraca Asnyk wspomnie- 
niem do tego na zawsze pamiętnego roku w 
wierszu na samem czele umieszczonym: „W dwu- 
dziestopięcioletnią rocznicę powstania" — powraca 
szczególnie po to, ażeby go oczyścić z win mu 
przypisywanych, ażeby zdjąć z niego klątwę, któ- 
| rą obciążają: go za to, że się stał początkiem i 
_ źródłem największych, jakich nasz naród doznał, 
' nieszczęść i uciemiężeń. Poeta widzi w nim nie 
= „klątwę nieba“, nie wydarzenie, które ni stąd ni 

zowąd za poduszczeniem pewnych nierozsądnych 

lub występnych jednostek na kraj spadło, ale 

„duchową narodu potrzebę* i konieczny, według 

praw historycznych, objaw ducha tej generacji, 

na którą wtenczas przyszła kolej żyć na świecie. 

Ta generacya przechowywała w sobie żywą tra- 

dycyę „dumnej przeszlości* i marząc o wolności, 

biegła stale ku zmariwychwstaniu. Duch niepod- 
ległej Ojczyzny krążył nieustannie przed jej okiem, 
behaterskie dni listopada tkwiły jej żywo w pa- 
mięci, a rycerskie postacie wodzów, natchoieni 
= poeci wolności i narodowych cierpień, zarówno 

jak męczennicy kończący na szubienicy lub w 

lodach sybirskich, spływały w jej dnszy w jednę 

cudowną legendę o dawnej chwale, przebytych 
l cierpieniach i niespożytych na przyszłość nadzie- 

Jach. „Wtedy jeszcze nurtem tajnych koryt Pły- 

nęły na świat idealne mary*, żyła jeszeze wtedy 
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w piersiach wszystkich „miłość bezbrzeźna* 
z wiarą w konieczną sprawiedliwość niebios, więc 
z tego wszystkiego musiał się zrodzić zapał, chęć 
do czynu i poświęcenie do ostateczności, bo silną 
była i nadzieja, że ono doprowadzić musi do 
wielkiego a tak gorąco upragnionego celu. 


Lecz nie doprowadziło. „I w naszych oczach 
rozpadło się w gruzy Po państwo romanty- 
cznej muzy“ i „przeminął czas rycerskiej służ. 
by* i ostatni znak chwały nawet — „wieniec 
cierniowy* burza nieszczęść z głowy nam zrzu- 
cita, Na miejsce epoki szlachetnych marzeń o mi- 
łości i wolności ludów „nastała nowa epoka że- 
lazna“, której prorocy głoszą światu „królestwo 
gwałtu i przemocy”, a uowe pokolenie, które u 
nas w atmosferze tej epoki wyrosło, przejąwszy 
się jej hasłami, „zrzekło się marzeń zdradliwych 
słodyczy“ i z chłodem i rozwagą, wzrok swój 
od sfer wyższych przeniósłszy na ziemię. w na: 
giej prawdzie i rzeczywistości widzi jedyny go- 
dny cel swoich dążeń i odwraca się z lekcewa- 
żeniem od poprzedników, szyderstwem piętnuje 
ich usiłowania i porywy i chciałoby nawet „ślad 
przeszłości zatrzeć“. 

Pięknie i w estetycznym i moralnym wzglę- 
dzie kończy Asnyk tę apologię „roku nieszczę- 
ścla"*, Oto generacya, która była jego twórcą, 
Zwyciężona i upokorzona zarówno przez wrogów 
jak i swoich, kończąca dni swoje poku'ą za zbyt 
śmiałe loty, skazana na lekceważenie i obojętność, 
ku temu nowemu pokoleniu, które ma być jej 
następcą, a z niechęcią i gorzkim wyrzutem od 
niej Się odwraca, wyciąga rękę zgody z błogo- 
sławieństwem „na trud przyszłych, mozolnych 
wyzwoleń*, Jednę tylko dodaje poeta jeszeze 
przestrogę. „Szukajcie prawdy dla swego naro- 
du*, powiada, ale wiedzcie i o tem że prawda 
to jest Jak Proteusz, zmieniający ciągle swą po- 
stać; i ona także w miarę postępu czasu. wśród 
różnych okoliczności rozmaite daje odpowiedzi 
tym, którzy ciekawi ją poznać. 


Nie mamy tutaj zamiaru ani miejsca zastana- 
wiać się bliżej nad tym historyozofieznym poglą- 


hai poety, który do pewnego stopnia jest i po- 


zasady chce zwalić wszystko, co tamte utrwalały, 


litycznym programem. Po upływie lat trzydzie-|a obok tego i cały dawniejszy porządek świata. 


stu powinnibyśmy już może mieć o tej sprawie 
wyjaśnione i bezstronne pojęcia, bo tyle innych 
faktów i wydarzeń politycznych pierwszorzędne- 
go nawet znaczenia (jak n. p. rok 1870) przy- 
czyniło się ze swej strony do wytłómaczenia nam, 
co później nastąpiło i co się obeenie z nami 
dzieje. í m. 
W każdym razie sądzimy, że ta wymowna I 
o ile to być może w poezyi trzeźwa 1 jasna 0- 
brona poety, kiedyś, gdy potomność do ostażecz- 
nego osądzenia tej bolesnej sprawy zasiędzie, ja- 
ko słowa jednego z naocznych świadków, z nale- 
żytą uwagą będzie słuchaną i coś w wydaniu wy 
w War ST i skuta postać Ojczyzny nie 
sama jedna napełnia serce poety goryczą R se 
ny jego lutni na smutne nastraja Saik i m 
dnokręgu świata, czerwonym od łun ognistych, 
„Z ciemności kształt się wynurza olbrzymi” 1 ja- 
kieś „skrwawione widma wyciągają dłonie w 
zywając na bój śmiertelny ród ludzki w chwili 
właśnie, kiedy on bez sił, bez ducha, posen 
chory“ pragnąłby tylko ciszy 1 rm ue a 
by je przyszło okupić i hańbą. „Wśród przeło 
mu“ dał poeta tytuł wierszówi, Z którego wyję 
tigmy powyższy obraz zbliżającej się walki dwóch 
Światów : Świata konającego z wyczerpania swych 
sił moralnych i świata rodzącego się wśród cięż- 
kich bólów ludzkości. Niestety | „Da ten przelom 
patrzeć musimy własnemi oczami, chwila to dzi- 
siejsza, kiedy po ogłoszeniu hasła: siła przed 
prawem, rozpoczęło się ciemiężenie słabszych 
przez mocniejszych, z pogwałceniem sprawiedli- 
wości i najszlachetniejszych ludzkich instynktów, 
a kiedy uiespodzianie na tym samym placu wal- 
ki sanęli także inni, którzy również silnymi się 
czują i na podstawie tego zażądali swego udziału 
w dobrach tego świata. Nielegalność i brutalny 
Machiawelizm polityczny zatruły najzdrowsze soki 
ludzkości i skruszyły jej najistotniejsze podstawy 
moralne, a oto niedługo zjawia się druga doktry- 
na, drugie hasło czasu, które w imię tej samej 


„Co? wy własności chcecie być stróżami, 

Wy mi mówicie, że ja prawo gwałcę! 

Siła przed prawem! nauczacie sami, 

Ta sama słuszność w mieczu, co i w pałce... 
Ja waszą mądrość rozwijam i kształcę, 

I chcę mieć przystęp do uczty swobodny, 

Bo jestem silny... i chciwy... i głodny !* 


Groźba .tej okropnej walki między epoką żela- 
za, a epoką pałki nietylko w tym jednym wier- 
szu zaprząta stroskany umysł poety. Po kilka- 
kroć powraca on do tego tematu, i widać, że to 
krwawe widmo stawało często przed jego wyo- 
braźnią. „Świat się ogniami zapala — powiada 
na innem miejscu — 


Powstaje w ogniu i dymie, 
Co dotąd kryła noc głucha — 
Jakieś widziadła olbrzymie 
Rwą się ze swego łańcucha, 
Z otchłani podnoszą głowę, 


Znów na smierć walezyć gotowe.... l 


W tem zawjchrzeniu dzisiejsze świata, któ- 
rege rozmiarów nie możemy jeszcze przewidzieć, 
nie małą rolę przypisuje poeta tegoczesnym ma: 
teryalistjdżnym teoryom, którę burząę ducho 
wość człowieka, ku zmysłowym ji cielesnym ce 
lom go tylko prowadzą Uosobieniem tych teoryj 
jest owa „bachantka wiedza*, w wierszu „Wśród 
przełomu“, krocząca na czele wzburzonych tłu- 
mów i z okrzykiem: precz z marzeniami! wio- 
dąca je do niszczenia i zrównania z ziemią da- 
wnego kształtu społeczeństwa. W tej też myśli 
w wierszu „Przodownikom!* ostrzega poeta tip- 
teligentnych przywódców mas, że może być 
niebezpiecznie igrac z Ogniem. Wiedza abstra- 
kcyjna, teoryś, a zastosowanie ich do praktycz- 
nych, chwilowych potrzeb ludzkich, to dwie od- 
rębne rzeczy, a przytem, kto tylko bliżej zetknął 
się z tą wiedzą, kto głębiej sięgnął w jej arkana, 
ten musi nabyć przeświadczenia, jak ona jest 
niedostateczna i ograniczona, jak daleko jej do 


ostatniego słowa, kiedy jeszcze postęp w nie- 
skończoność przed nią otwarty. Ozcicielom praw- 
dy i jej sługom wolno się błąkać po tych roz- 
drożach, jest to nawet ich świętym obowiązkiem, 
ale wyniki dorywcze swych badań, które jutro 
mogą być przez inne znów obalone, podawać 
masom za nieodwołalne i niezachwiane prawa 
świata, to rzecz niebezpieczna i zgubna, bo gdzie 
dojrzałe umysły przejdą bez szwanku nad prze- 
paścią, tam całe rzesze „ten lud zmęczony i cho- 
ry“ dostają zawrotu głowy i w otchłań się sta- 
czają. 

Osobny cykl „Nad głębiami* składający się 

z 30 sonetów odsłania znowu inną stronę oety — 
myśliciela. Rozpoczyna on się od gorzkie , Fau- 
stowskich wyrzekań nad ograniczonościa i słabo- 
ścią wiedzy ludzkiej. „Wieczne ciemności, bez- 
denne otehłanie* otaczają dla nas to, cobyśmy 
przeniknąć najwięcej pragnęli, to jest tajemnice 
naszego bytu. Szukamy rozwiązania tej zagadki 
w świecie, a otrzymujemy w odpowiedzi tylko 
słowa będące odźwierciedleniem naszego pod- 
miotowego widzenia rzeczy. Całe pokolenia pły- 
ną.jak w nieskończoność mroczną, „nie wiedząc 
nawęt. skąd wyszły ?.. gdzie spoezna ?« Kaida 
żdobycz wiedzy, rozprzestrzeniająe  widasliłęg 
umysłowy, sprawia zarazem, że „wciąż GbORar 
mroków nieprzebytych rośnie“. Nie incżemy do- 
trzeć do jądra prawdy, do podstawy , bo 
one zaekażdym krokiem naprzód, coraz dalej od 
nas Się odsuwają. Wieczna praca Syzyfa i cąłm 
Taniala. „Noc, noe wieczysta“ zasłania mam 
wzrok ducha i ani sposobu dojrzeć za nią swia- 
tła.. Dotąd więc nadaremne wysiłki myśli do- 
prowadzają poetę do rozpaczliwego prawie rezul- 
tatu o bezsilności rozumu i wiedzy. 
_ Ale niedługo nad zwątpiałym myślicielem roz 
Jaśniać się zaczyna horyzont duchowy. Jeżeli 
duma ludzka czuje się npokorzoną widząc sła- 
boté swych sił duchowych, jeżeli ezłowiek z te- 
go powodu nie zdolny zawładnąć myślą nad 
światem i na'urą, to może podnieść się w swem 
przekonaniu wyżej i uczuć się większym, jeżel 
zacznie mierzyć świat uczuciem i zapominając 
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ministrów wyjaśnień co do pogłosek o projekto- 
wanym przez rząd  austro-węgierski podziale 
Serbii. 

Następne posiedzenie Izby poselskie odbędzie 
się w piątek. Na porządku dziennym są wybory 
uzupełniające do komisyj, sprawozdanie komi- 
sji legitymacyjnej, sprawozdanie komisyi praw- 
niczej o projekcie nstawy dotyczącym zmiany 
ustawy o trybunale administracyjnym i sprawo- 
zdanie tejże komisyi o projekcie ustawy w 
sprawie pozbywania ruchomości 'na spłatę ra- 
tami. 

Wczoraj obradowała także Izba panów. Pre- 
zydent uczcił krótkim wspomnieniem zmarłego 
niedawno członka Izby prof. Billrotha. 

Po dłnższej rozprawie, w której między inny- 
mi zabierał głos także minister sprawiedliwości 
Schoenborn, przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu ustawę o prawie własności literackiej i ar- 
tystycznej. 

Wybrano następnie specyalną z 9 członków zło- 
żoną komisyę dla projektu ustawy o handlu ar- 
tykułów spożywczych. Na tem porządek dzienny 
został wyczerpany. 


Baliestrem a Bosse wobec 
stosunków śląskich. 


Na sobotniem posiedzeniu sejmu pruskiego to- 
czyła się dyskusya, którą uważać można za dal- 
szy ciąg t. zw. „rozprawy polskiej*, chodziło bo- 
wiem o kwestyę rozszerzenia świeżego rozporzą- 
dzenia. dotyczącego nauki języka polskiego na 
Sląsk i Prusy Zachodnie. Posłowie ze stronnietwa 
narodowo-liberalnego i konserwatywnego wystą- 
pili ostro przeciwko temu żądaniu, przytaczając 
wszystkie znane i zużyte argumenta, jak „agita- 
cya wielkopolska“, niebezpieczeństwo grożące nie- 
mieckości i t. p. Natomiast członkowie centrum 
Porsch i Ballestrem wystąpili w obronie 
tego żądania. Niezmiernie charakterystycznem 
było wystąpienie hr. Ba/lestrema który nieda- 
wno jeszeze był zawziętym przeciwnikiem wszel- 
kich ustępstw na rzecz Polaków na Śląsku, a 
obecnie domaga się otwarcie zrównania Sląska i 
Prus Zachodnich pod względem praw języko- 
wych z W. Ks. Poznańskiem. Znamieanv to 
zwrot w polityce stronnictwa środkowego, który 
uważać można za następstwo zwycięstwa żywio- 
łu polskiego podczas ostatnich wyborów na 
SJąsku. 

W odpowiedzi na antipolskie wywody p Hey- 
debranda, przemówił hr. Ballestrem mniej więcej 
w te słowa: 

„Słów p. H.sydebranda o stosunkach górnoślą - 
skich nie mogę pozostawić bez odpowiedzi. Mam 
wszelki powód przystąpić do odnośnego żądania 
posła Porscha i prosić p. ministra, żeby rozpo- 
rządzenie swe rozciągnął także na Górny Sląsk 
(brawo! w centrum i na ławach Polaków); bę- 
dzie to zapoczątkowaniem w skromnych rozmia 
rach wymiaru sprawiedliwości, do której nasi 
współobywatele polskiej narodowości rówhież ma- 
ję prawo. Przeczę stanowczo, jakoby duchowień- 
stwo katolickie pochwalało stosunki obecne, prze- 
ciwnie dowieść mogę, że rzeczy się mają wręcz 
przeciwnie. Jestem zdania, że nauka religii wtedy 
tylko zdoła dotrzeć do serca i umysłu, gdy jest 
udzielaną w języku ojezystym (bardzo słusznie! 
na ławach Polaków i w centrum). Idę jeszcze 
dalej. Każdy człowiek ma niezaprzeczone prawo 
do pielęgnowania swego języka ojczystego (bar- 
dzo słusznie! na ławach Polaków). Właśnie dla- 
tego, że rząd odmawia ludności tego prawa, w y- 
hodowaną została sztucznie przez 
rząd owaagitacya, na którą się uskar- 
ża poseł Heydebrand (żywe oklaski w cen- 
trum). Skutkiem tego umożliwiono wystąpienie 
niesumiennym (??) agitatorom, którzy powiadają 
ludowi, że winien chwycić się ostrzejszych środ- 
ków i posłów, którzy mu nie nie pomagają, 
winien wypędzić, a innych wybrać (oklaski w cen- 
trum). 

„Poseł Heydebrand popełnia błąd fatalny, gdy 
twierdzi, że dzieci polskie łatwo się uczą języka 
niemieckiego. Szkoła wprawdzie dobrze tresuje 
dzieci. Jako patron szkoły sam to podziwiałem 
na egzamiuach. Ale przekonałem się też, że po 
wyjściu ze szkoły, dzieci wszystko zapominają. 


Z 16-letnim robotnikiem rozmawiać można już|rackim języku niemieckim, a powtóre, czy jest |chu w praktyce stósować będzie.“ 
tylko po polsku. W dwudziestym roku życia ca- 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 8 Marca 1894. 


w tem sens, 


ła młodzież nie ma już o języku niemieckim ani |w gwarze ludowej, nie wyrobione; literacko, nie 


wyobrazżenia. 
„Pan Heydebrand, zdaje się, chce uchronić lud- 


ność polską od czytania złych pism polskich. 
Ale są przecież i dobre pisma polskie. Czyż mo- 
nikt 
nie gwarantuje przecież p. Heydebrandowi , że 


że wszystkie pisma niemieckie są dobre? 


ludność czytywać będzie wyłącznie Kreusstg. 


„Na Górnym Sląsku nie ma mowy o agi- 
tacyi wielkopolskiej, ale istnieje tam agitacya ko- 


munistyczno - agrarna (?) podburzająca drobnych 


właścicieli przeciw wielkim właścicielom ziem- 


skim, robotnika przeciw pracodawcy, a idea na- 
rodowa służy tylko jako płaszczyk. Co powiedzia- 
łem o Górnym Śląsku odnosi się także do oko- 
liè czeskich i morawskich Dlatego proszę 
pana ministra, żeby dobrze myślące 
żywioły na Sląsku poparł przez roz- 


eiągnięcie rozporządzenia językowe- 


go także na obszar Górnego Sląska“, 
Przemówienie to, znamienne w ustach hr. 


Ballestrema i stwierdzające charakterystyczną zmia- 


nę w postawie śląskich przywódców centrum 
w stosunku do Polaków, jest zarazem najwymo- 
wniejszem świadectwem postępów idei polskiej 
na Sląsku. Dopiero niepowodzenie wyborcze o- 
tworzyło oczy przywódcom stronnictwa środko- 
wego na stosunki śląskie i nauczyło ich, że po- 
winni się zachować z ludnością polską na Slą- 
sku, jako z czynnikiem poważnym. 

Niestety rząd trwa jeszcze w swem zaślepie- 
niu, — dowodem tego odpowiedź ministra o- 
światy Bossego na wywody Ballestrema, która 
tak dla Prus Zachodnich, jak i dla Górnego Sla- 
ska wypadła odmownie. 

„Żądania preopinanta spełnić nie 
mogę — mówił minister. — Stosunki na Sląsku 
różnią się bardzo od stosunków w Wielkiem Księ- 
stwie Poznańskiem. (Protesta w centrum). Nie 
wątpię ani na chwilę o patryotycznych uczu- 
ciach hr. Bałlestrema, ale twierdzę, że lekceważy 
sobie zbytnio niebezpieczeństwo grożące ze stro 
ny agitacyi polskiej. Narodowo polska agitacya 
grozi Górnemu Sląskowi wielkiem niebezpieczeń- 
stwem (??). Mógłbym przedłożyć tutaj całe tomy 
wycinków z gazet, z których się można przeko 
nać, w jaki to sposób wmawia się w ludność, 
że nie są Ślązakami, nie są Prusakami, nie są 
Niemcami, ale są Polakami. Przeciw takiej agi- 
tacyi rząd stanowczo stanąć musi okoniem. Przez 
zaprowadzenie języka wielkopolskiego w szkołach 
górno-śląskich, rząd poparłby tylko agitacyę pol- 
ską. Tego zaś od rządu nie można wymagsć, 
zresztą Górnoślązacy nie używają języ- 
ka polskiego (hochpolnisch), ale mówią 
pewnem narzeczem polskiem (ein pol- 
misches Platt!!22). W roku 1873 nie uczuwano 
na Górnym Sląsku wcale potrzeby zaprowadze- 
nia nauki języka polskiego; zresztą chętnie 
pozwolę nato, by w niższych klasach 
nauka religii udzielaną była w owem 
narzeczu polskiem (im dem polnischen 
Platt), i postaram się o to, by w tym celu do 
stateczna liczba nanczycieli była wykształconą. 

„Nie mam także nie przeciw temu, by na 
stopniu średnim używano języka polskiego do 
pomocy. Ale ponadto nie uczynię nie. Wiem, że 
cały szereg duchownych z miłości ku swym pa- 
rafianom popiera żądania, dotyczące zaprowadze- 
nia nauki języka polskiego. 

„Ale w roku 1883 odbyła się rewizya nie- 
mieckiej nauki religii w przeszło 300 szkołach 
ludowych przy udziale komisarzy księcia biskupa. 
Ani w jednym przypadku nie podniesiona zosta- 
ła ze strony komisarzy księcia biskupa skarga na 
to, że cele nauki nie zostały osiągnięte Na pod- 
stawie ówczesnych doświadczeń i na podstawie 
tego, czegośmy doczekali się w dziedzinie agitacji, 
nie mogę się zdecydować na zapro- 
wadzenie w obecnym systemie jakiej- 
kolwiek zmianyi na wprowadzenie 
języka polskiego na Górnym Sląsku*. 

Odmawiając zaprowadzenia języka polskiego 
w szkołach na Sląsku, minister zgadza się na 
wykłady religii w ludowej gwarze górnośląskiej. 
Dziwaczny ten pomysł jest niesumienny i niedo- 
rzeczny. Przedewszystkiem możnaby zapytać p. 
miuistra, dlaczego nauka religi w szkołach nie- 
mieckich nie jest wykładaną w dyalektach pro- 
wincyonalnych lub gwarze ludowej, lecz w lite- 
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swej słabej jednostce, uzna się za jedno z ogniw 
nieskończonego łańcucha ludzkości, i służbie ca- 
łego człowieczeństwa odda swoje siły. Wtedy za- 
miast przykrego uczucia ograniczenia i marności 
ogarnia go pocieszające uczucie nieskończoności 
i nieśmiertelności. „Co nosi zacheeń osobistych 
znamię“, to wszystko marne i próżne i wraz 
z człowiekiem w proch się rozsypie, a „tylko 
treść, która z całością się splata — nieśmiertel- 
nością poza grób uleci*. Naprawdę istniejemy i 
znaczymy coś tylko „zasobem pracy plemiom 
długiej“ podobnie jak i „z naszych czynów i 
z naszej zasługi korzystać będą znów następcy 
nasi“. W ten sposób po wszystkie czasy „wiążą 
się istnień kolejne ogniwa* a 


Tak złe jak dobre wspólną jest zdobyczą: 
I ci, co czynem ewangelię głoszą, 

I ci, co ziemię zbrodniami pustoszą, 
Dzielą się plonem i spadek dziedziczą. 


Więc skoro człowiek w zwązku z ogromem 
wszechświata rozszerza granice swojego istnienia, 
nietylko życie jego staje się silniejszem i waż- 
niejszem, ale także i ta jedna ze strasznych 
rzeczy tej ziemi, która najwięcej jego małości i 
znikomości dowodzi — śmierć, traci także na 
swej okropności i grozie. Gdy uważymy czło- 
wieka za cząstkę nieśmiertelnej ludzkości, wtedy 
śmierć będzie tylko „stopniem wyższego rozwo- 
M: dbo jak to poeta pięknie gdzieindziej po- 
wiada : 


Śmierć — to ciągłego postępu chorąży .. 
Z jego opatrznej, choć surowej łaski 
Świat mie zastyga pod próchnem i pleśnią, 
Ale młodości wciąż przebrzmiewa pieśnią. 


Tak w poczuciu ludzkości ginie dla jednostki 
jej słabość umysłowa i fizyczna, i dlatego choć 
ludzie i ehwile dziejowe przechodzą przez ból i 
męczarnie, możemy podnieść głowę w górę z o- 
tuchą w lepszą przyszłość świata i z hasłem: na- 
przód i wyżej! Bo poeta w zwycięstwo ostatecz- 


ne złego pierwiastku stanowczo nie wierzy i ma 
to silne przekonanie, że wszelkie działanie „ku 
powszechnej szkodzie*, gwałcące istotne zadania 
człowiecze, jest próżną pracą Danaid. Jakiś czas 
zło może szkodzić ludzkości, może się stać zapo- 
rą w jej dążeniu naprzód, ale odwieczne prawa 
światem rządzące z chwilą, gdy przez przewagę 
złego przeprowadzą swoje tajne cele, razem ze 
sprawcami i dzieła ich zgubne i przewrotne w 
przepaść nicości strątą. x 

Na tem zwycięstwie dobrego nad złem swoje 
nadzieje opierając, i dla swego także narodu wi 
dzi poeta w przyszłości blaski lepszej doli. Je- 
dno tylko mogłoby ten naród zniweczyć na za- 
wsze: „dobrowolne samobójstwo ducha*, zrzecze- 
nie się praw swoich do Życia. Przed tem też 
niebezpieczeństwem tak teraz jak i dawniej o- 
strzega i ostrzegał poeta rodaków i chciałby ich 
przed niem ochronić. Możnaby powiedzieć, że ta 
myśl, to pragnienie utrzymania w całości godno- 
ści narodowej, zgodnie z tradycyą przeszłości i 
z temi wysokiemi ideałami, które poeta ma o ce- 
lach i przeznaczeniu ludzkości i narodów, stano 
wi rdzeń i siłę całej jego twórczości poetycznej 
i najgłówniejsze zadanie jego długoletniej już 
działalności. 

, Powszechne uznanie, jakiem Asnyk od dawna 
się cieszy, jest dowodem, że ogół polski zrozu- 
miał wysokie znaczenie tego zadania, że uczcił 
w nim utalentowauego poetę, który jako artysta 
i myśliciel wysoko trzyma sztandar poezyi pol- 
skiej w naszej epoce, i wszędzie i zawsze, nie 
licząc się z chwilowemi i oportunistycznemi prą- 
dami jednem się hasłem odzywa do swego spo- 
łeczeństwa : „Excelstor !“ 

Znaczną część niniejszego tomu poezyj wy- 
pełnia dramat Asnyka: „Kiejstut*, znany i oee- 
niony dostatecznie już od lat kilknnastu. Z tego 
powodu nie ma potrzeby bliżej się tutaj uim zaj- 
mować. 

Dr. Adam Bełeikowski. 


języka. Odrębny język górnośląski 


języku polskim, a nie w gwarze ludowej. 


Kraków, 7 marca. 
Wiedeńskie dzienniki donoszą, że rząd zajmo- 


wał się w ostatnich czasach kwestyą reformy 


ustaw prasowych. Wynikiem obrad rady mini- 


od dawna tą kwestyą, a osobna komisya wypra 
cowała już odnośne projekty. Nie rozumiemy za- 
tem, dlaczego rząd zamiast nalegać na przyspie- 
szenie uchwalenia przygotowanego już projektu i 
przedstawienia w toku rozpraw zmian, jakich żą- 
da, występuje z samoistnym wnioskiem, który, 
znowu odesłany do komisyi, przyczyni się tylko 
do odroczenia tyle upragnionej i od tak dawna 
wyczekiwanej reformy. 

W Lincu miał w niedzielę odczyt klerykalny 
poseł Ebenboch, w którym mówił o reformie 
wyborczej. Poseł ten domagał się prawa głoso- 
wania dla wszystkich obywateli płci męskiej. którzy 
ukończyli 24 lat życia bez względu na stopień wy- 
kształcenia i opłacanie podatku. P. Kbenboch dzieli 
jednak wyborców na 4 nowe grupy. Do pierw- 
szej należeliby, według niego, posiadacze wielkiej 
własności i wyborcy głosujący obecnie w kuryi 
wiejskiej. Drugą grupę tworzyliby wieley prze- 
mysłowcy, rękodzielnicy, oraz kupey. Trzecia 
grupa obejmować ma nrzędników, duchownych, 
lekarzy, nauczycieli i t. p, oraz wszystkich opła- 
cających podatki, a nie należących do grupy 
pierwszej lub drugiej. Wreszcie w grupie czwar- 
tej głosowaliby wszyscy wyborey nie należący do 
żadnej z poprzednich grup. Cały ten projekt za- 
sługuje ua uwagę z tego powodu. że poseł kle- 
rykalny oświadcza się za powszechnem głosowa- 
niem w najobszerniejszem znaczeniu. 

W klubie Hohenwarta istnieje spór, który 
grozi nową secesyą konserwatystów. Posłowie 
słoweńscy, którzy dotychczas zasiadają w tym 
klubie, żądają zaprowadzenia w gimnazyum w 
styryjskiem mieście Cilli oddziałów ze słoweń- 
skim językiem wykładowym. Żądanie to ma się 
sprzeciwiać programowi koalicyjnemu, który wy- 
powiada zawieszenie broni na polu żądań naro 
dowościowych. Hr. Hohenwart opiera się za- 
tem podobno spełnieniu życzeń słoweńskich po 
słów, a ci znowu grożą wystąpieniem z klubu. 
Celem załatwienia tego sporu przerwano obrady 
komisyi budżetowej nad rozdziałem „szkoły śro- 
dnie*. 
słuszne i dziwić się tylko wypada, że trafia na opór 
w erze kvalicyjnej, w której równowaga między 
stronnictwami ma być podstawą większości parla- 
mentarnej. 

Sprawa Spinciea, która wczoraj była na po- 
rządku dziennym obrad Izby poselskiej i usunię- 
tą została, ma być załatwioną poza parlamentem. 
Spineic ma otrzymać emeryturę, Na to jednak 
potrzeba, aby wniósł podanie do cesarza. © pin- 
cie, który długo się opierał, zgodził się podobno 
obecnie na wniesienie tego podania i w ten spo 
sób sprawa ma być wreszcie zakończoną. 


Z Niemiec. 

Głowna uwaga w Niemczech zwrócona jest na 
przebieg rozpraw w komisyi do traktatu handlo- 
wego. Dnia wczorajszego przedmiotem narad był 
paragraf 20 traktatu, określający trwanie traktatu 
na 10 lat. Ze stronnictwa konserwatywnego po- 
jawił się wniosek, aby ten traktat obowiązywał 
tylko jeden rok z jednorocznem wypowiedzeniem. 
Wniosek ten upadł 15 głosami przeciw 10 a pa- 
ragraf 20 przeszedł bez zmiany. 

Między konserwatywnymi posłami odzywają się 
teraz coraz częściej głosy dla traktatu przychy!- 
ne, z czego można wnosić, że traktat przejdzie 
poważną większością. 

W związku z tym traktatem jest sprawa znie- 
sienia dowodu identyczności zboża i usunięcia ta- 
ryf stopniowych w przewozie. Sprawami temi 
przyrzekł się zająć minister bandlu i przedłożyć 
je do opinii radzie kolejowej. Przyrzeczenie to 
spełnił, bo dnia wczorajszego owa rada odbyła 
posiedzenie i 20 głosami przeciw 14 oświadczyła 
się za usunięciem taryf stopniowych właśnie dla 
tego, że — według zapowiedzi ministra — ma być 
zniesione rozporządzenie o dowodach identyczno- 
ści zboża zagranieznego. 

W komisyi budżetowej parlamentu toczą się nara- 
dy nad budżetem marynarki wojenuej. Wczoraj przy 
głosowaniu odrzucono większością głosów pozy- 
cyę, zawierającą jeden milion marek na zbudo- 
wanie suchej przystani w Kielu, a przyjęto dwie 
pozycye po milionie i jednę na 1,200.000 marek 
na zbudowanie trzech okrętów wojennych. 


Z Paryża. 

Oświadczenia, złożone w Izbie deputowanych 
przez Spullera i Kazimierza Perier na so- 
botniem posiedzeniu, wywołały wielkie oburzenie 
w kołach radykalnych i rewolucyjnych. Soeyali- 
styczny mer St. Denis niedawno zabronił no- 
sié na ulicy krzyże i inne godła religijne, a 
więc i pogrzeby musiały się odbywać bez krzy- 
ża. Część obywateli miasta wniosła z tego powo- 
du zażalenie na mera do rady stanu. Rada sia- 
nu potwierdziła pierwszą część rozporządzenia 
mera, która zgodnie z ustawą zabrania odbywa- 
nia ceremonij religijnych na ulicy, ale zniosła 
drugą część, zabraniającą noszenia krzyża na uli 
cy. Na odnośne zapytanie jednego z deputowa- 
nych minister Spuller oświadczył w Izbie, że 
rząd podziela zapatrywania rady stanu. która 
orzeczeniem swem dała do zrozumienia, że już 
wielki czas zastosować tolerancyę wobec spraw 
kościelnych, aby uspokoić umysły i położyć ko- 
niec bezowoenej walce z duchem religijnym. 
„To też rząd — mówił Spuller — będzie nadal 
w swej polityce ktścielnej kierować się zasadą 
toleraneyi i wolności i zasadę tę w nowym du- 


aby wykład szkolny prowadzić 


ujętej nawet w skończone formy wyrobionego 
nie istnieje 
wcale, a ci, którzy nibyto dbają o język ludu 
górnośląskiego, nie powinniby zapominać, że na 
Górnym Sląsku jest kilka pism ludowych, bardzo 
rozpowszechnionych pośród ludu i chętnie czy» 
tanych, i wszystkie wydawane są w literackim 


Przegląd polityczny. 


strów jest wypracowanie noweli, którą rząd ma 
jeszcze w tej sesyi przedłożyć Izbie poselskiej. 
Jak wiadomo, w Izbie poselskiej zajmowano się 


Żądanie słoweńskich posłów jest zupełnie | 


Na to ode-|dnie z wielkiam wzruszeniem, włożyłem nuapowrót 
zwały się liczne zarzuty ze strony radykałów, |słoik do urny, nakryłem pokrywą, założyłem skobel 
którzy wprost posądzali Spullera e sprzeniewie- |i kłódkę i odszedłem, nie mogąc się nadzi- 
rzenie się zasadzie republikańskiej, którą Gam-|wić, że serce największego naszego 
betta ujął w znanych słowach: „Le cłóricalisme|bohatera w takiem zostawało zapo- 
Cest lennemi.“ Jeden z radykałów zapytał Spul-|mnieniu. Chciałem o to iuterpelować rządcę ho- 
lera, co chee powiedzieć przez te słowa: „nowy |telu, ale ni: miałem czasu 'i na drugi dzień musia- 
duch“. Nieulękniony minister odpowiedział Śmia- |łem wyjechać. 
ło, że chce przez to powiedzieć, iż walka repu-| Czy to tam prawdziwe było serce Kościuszki czy 
bliki z klerykalizmem już skończona, że zasada |nie — nie wiem. Dość, że tak opiewał napis na 
świecka zwyciężyła, a teraz nadeszła pora zasto-| pomniku. Czy do dziś dnia to tam jeszcze wszy. tko 
sowania tolerancyi wobec kościoła, pora zgody i| istnieje — też nie umiałbym powiedzieć, bo więcej 
pojednania. Kazimierz Perier przemówił w po-|już tam nie byłem i tem się nie interesowałem. 
dubny sposób. Oba te oświadczenia wywołały ca-| Lecz wtedy łatwą było rzeczą każdemu do pomnika 
łą burzę protestów w prasie radykalnej. Petite |się zbliżyć, urnę otworzyć, słoik wyjąć i to, co za- 
Rep. Franç. zarzuca z tego powodu wsteczni-|wierał, wyrzucić, wziąć, zniszczyć it. p. Mojem 
ctwo rządowi i pisze, że „rząd chce odeprzeć | zdaniem, łatwa rzecz się o tem przekonać. Potrzeba 
żądania proletaryatu.. święconą wodą i kropi-|tylko do Varese do owego hotelu napisać, albo pi- 
dłem.* sać do Madyolann do jakiego Polaka, aby do Varese 
- się udał i na miejscu o wszystkiem się przekonał, 
Z Wioch. Z Medyolanu do Varese niedaleka droga koleją ża- 
Komisya finansowa, mająca się zająć roztrząsa- | iazną. Ks. Baraniecki 
niem programu finansowego, wybrała przewodni- | P. E Pawłowicz w tej samej sprawie nade- 
czącym Vaccheliego, sekretarzem Carnaco. Obaj|słał do Gazety Narodowej następujące pismo : 
należą do umiarkowanych oponentów. Pp. Luz-| Wyczytawszy w dodatku do Dziennika Poznań- 
zatti i Branca pracują nad nowym projektem fi-|Skiego utyskiwania p. M D. na brak dokładnych 
nansowym, którym chcą usunąć program ministra; wiadomości, gdzie się znajduje serce Ko- 
Sonniny. Według ich projektu oszczędności mają|jścinszki, uważam ga stosowne i na czasie za- 
wynosić 70 mil. a nowe podatki mają dostarczyć | wiadomić, a raczej przypomnieć, że sprawa ta, spo- 
40 mil. bez krzywdzenia zagranicznych posiada- | wodowana czyjąć propozycyą umieszczenia go w Mu- 
czy renty włoskiej. zeum Rapperawylskiem, była wyczerpująco trakto- 
Wiele dzienników oświadcza się stanowczo prze-| wana i wyjaśniona w Gazecie Narodowej 1892 r. 
ciw podwyższaniu podatku od renty włoskiej i|i że dokumenta, odnoszące się do miej, nadesłane 
żąda od ministra, aby tę część swego programu | piszącemu przez Ś. p. Lenartowicza. zostały złożone 
zmienił, bo krzywdzenie zagranicznych posiada-|w Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich. Odbitka 
czy renty włoskiej jest nienczciwem i podkopie|zaś odrośnego artykułu, w którym piszący, obok 
kredyt włoski za granicą. Jedynie uczciwym środ- | przedstawienia obszernego tej sprawy, za najstoso- 
kien do przywrócenia równowagi jest wyszuka- | wniejsze schronienie dla serea T. Kościuszki uważał 
nie nowych źródeł dochodu wewnątrz kraju i| Wawel, złożoua została w bibliotekach lwowskiej i 
Oszczędność. krakowskiej, oraz w wielu księgarniach. 
Najzuaczniejsze oszezędności dadzą się osiągnąć | Co zaś do wiadomości, podanych przez p. D., to 
w administracyi wojskowej przez zmniejszenie sił | pozwolę sobie zwrócić uwagę, że pomimo, iż serce 
zbrojnych. Jak na ten Środek oszczędności zapa | Keściuszki przeniesionem zostało do Veccia pod Lu- 
truje się sam król, dowiadujemy się z listu p.|g3u0, pomnik w Varese pozostał z napisem: „Tu 
Nap. Colajanni'ego do dziennika Massagero. Czy |Spoczywa serce Kościuszki". 
tamy tam: Willa w Varese pod Lugano przesiała być od 
Przyczyna, dlaczego rozbiły się wszelkie do-|dawna własnością Morosinich i z opuszczeniem jej, 
tychczasowe usiłowania zmierzające do zmniejsze-|rodzina ta przeniosła też i serce T. Ko- 
nia wydatków na armię, tkwi nie w potrójnem |Ściuszki do miejsca swego nowego po- 
przymierzu lecz w przyrzeczeniu, jakie król do-ļbytu w okoliey Medyelanu. Pomnik zaś w 
browolnie dał cesarzowi niemieckiemu, iż siłę] Varese, w którym się to serce mieściło niegdyś, po- 
zbrojną utrzyma bez zmiany i zmniejszenia. Tym |został z dawnym napisem, aby służyć za przynętę 
sposobem łatwo wytłómaczyć sobie pogłoskę, iż | polskim turystom. 
król zapowiedział nawet gotowość złożenia koro | Nasuwa się zatem uwaga: ażali, zanim zapadnie 
ny, gdy Zanardelli upierał się przy zmniejszeniu | decyzya, gdzie ma być złożonem serce Kościuszki, 
siły zbrojnej dla uzyskania znaczniejszej oszczę- | uie byłoby słusznem i na czasie, aby obecnie, w 
dności —i że Rudini tylko dlatego nie przyszedł j roku oddania należnego hołdu i czci wodzowi z pod 
ponownie do steru władzy, bo nie chciał się zobo- | Racławic, postarać się, aby napis ten: „Tu spoczy- 
wiązywać do utrzymania całego budżetu wojsko. | wa serce Kościuszki“, nieprawnie istniejący na po- 
wego bez żadnej zmiany. Teraz kiedy minister- | mniku obok oberży, pie uwłaczał dłużej honorowi 
stwo Orispi'ego z powodu programu Sonniny jest | Polaków. 
bliskie rozbicia, można się spodziewać. że Rudini [=== AAAA 
przyjdzie do steru i swój pomysł oszczędności 
będzie mógł przeprowadzić. 


„ Z Belgradu. 

Rocznicę ogłoszenia Berhji królestwa m beho- 
dzono w Belgradzie z wielką uroczystością, cku- 
sypał się „grad orderów“ w zamian za objawy 
lojalności dla dynastyi, szczere i rzetelne. czy | 
też sztucznie wywołane, w to już wchodzić nie 
podobna. Dość, że wszyscy prawie członkowie dobały i o nich chcę napisać. 
poprzedniego radykalnego gabinetu Grnieza zja- Na wniosek p. dra Zaręby, burmistrza Dąbrowy, 
wili SIĘ W pałacu króla i złożyli mu życzenia. |uchwalono, aby na premie dla dziatwy szkolnej wy- 
Imieniem ciała dyplomatycznego przemawiał pO |asygnować kwotę 100 złr, bo, jak się pan wniosko- 
seł franeuski, Patrimonio. Lieznie zebrana | dawca wyraził, Rada powiatowa na ten cel (lnbo to 
publiczność wznosiła okrzyki na cześć króla, gdy dawniej byłe w modzie) nie nie uchwaliła. 
jechał do katedry na nabożeństwo i z niej wra-| Nie będąc na Radzie budżetowej dr. Zaręba, nie 
cał. Wielka liczba deputacyj i jeszcze większa | mógł wiedzieć, że ta biedaczka uchwaliła na pre: 
adresów wiernopoddańczych świadczyć ma ©0|mie 150 złr. On tylko wiedział, że były czasy, że 
przywiązaniu do „króla i dynastyi. Uałe miasto j Rada powiatowa na premie jakiś czas nie nie da- 
przystrojone odświętnie. wała, a to dlatego, że jak twierdził przeciwnik 

Król wydał przy tej sposobności rozkaz do ar premij, chłop się powinien uczyć za darmo, a nie 
mii, w którym wyraża zadowolenie swoje|dla nagrody. 

z postawy armii i objawia nadzieję, że żołnierze| Może to mby i prawda, ale żeby to powiedz'eń 
serbscy obowiązki swoje zawsze spełniać będą | dużemu, jak my, ale dzieci małe trzeba koniecznie 
sumiennie. Pułkownicy Panteliez i Misko-|sztncznemi sposobami do nauki podżegać, co nie jest 
viez mianowani zostali generałami. Król nadał|żądną nowością i za tem goni naród aż miło. Star- 
257 orderów Między tak chlubnie odznaczo-| szych łakomią krzyżyki, medale, złote kołnierzyki, 
nymi znajdują się: prezydent gabinetu Simicz| pelerynki, a te małe bezbecie bardzo się cieszą, bo- 
1 minister spraw wewnętrznych Nikolaje-|daj gdy im taki delegat choć za grosz obrazek przy- 
vicz. k'órzy otrzymali ordery św. Sawy I kla- |wiezie, Taka to już ludzka natura i pod taką pła- 
sy; były minister spraw wewnętrznych w gabi- | pętą każdy Się z naa rodzi. 

necie liberalnym, Ribaracz, otrzymał order Ta-| Draga uchwała jest daleko jeszcze prodaktywniej- 
kowy I kl. ' szą i warta, aby znalazła jak najliczniejszych na- 

Król Milan w miesiącu bieżącym ma wyjechać | śladowców. Uchwalono bowiem dać sto złr., może 
z Belgradu. jednakowoż wiadomości o ewentual-|państwo myślicie, że na Krakusa. Nie, tylko na to, 
nych zmianach gabinetu dotąd przynajmniej nie|aby za te grosze można wysłać kilkanaście 
sprawdzają się. dzieci włościańskich na wystawę do 
a m | L w ow a, mle takich, co się najlepiej uczą 


17. kę | F i Powie mi jaki niby przyjaciel chł pów (co to ohło- 
Gdzie się znajduje serce Kosciuszki ? 


Gios polskiego wiościanina. 


Dnia 2 bm. odbyło się w naszej Dąbrowie wal- 
ne zgromadzenie Towersystwa zaliczkowego. Jako 
grzeszne chłopisko” pozyczyTem T Ta "THW PAfĘ gär- 
denów, a więc i członkiem jestem. Uchwalono tam 
sporo różnych rzeczy dwuraźnych, ale nie o to cho- 
dzi, jeduakowoż dwie uchwały bardzo mi się spo- 


pów niby Panie święty kocha, a gors:y się tem, że 
chłopski sju profesor wiejski, z chłopem się w Dą- 
A browie aż pocałował): „Cie (widzicie), czego się to 
W sprawie serca Kośriuszki Dziennik Poznań- |ehamom zachciewa, żeby jeszcze i ich dzieci do Lwo- 
ski otrzymał następujący list: wa jechały.“  Jużcić, jeżeli to prawdą jest, co się 
Sobota p. Rokietnica, 1 marca. W końcu maja|nam gada, że powioni i chłopi kraj rodzinny i 
1888 r. byłem w Varese (północne Włochy. nieda-| wszystkich miłować, to ten lud powinien tan kraj 
leko Lago Magg öre) i mieszkałem w hotelu „Grand|j to, co tan kraj posiada, poznać. A gdzież, pytam, 
Hotel Varese“ (Excelsior), który to hotel był da- |jest do tego sposobność, jak nie na wystawie. którą 
wniejszą „villa Recaleati* (jak jest pedane w Mayers | miłujący Ojezyznę starsi bracia, z taką troskliwością 
Reisebitcher Gsell- Fels-Ttalien) Chodząc pewnego |starają się urządzić? A jeżeli wystawa kształci u- 
duia po ogrodzie, należącym do owego hotelu, zna-| mysł starszego człeka, cóż dopiero musi za potężne 
lazłem w uroczem miejscu przy sztucznych grotach | wrażenie zrobić ona na dziecku 12-letniem. 
pomnik z szarego marmuru, na którym były wyry Jużeić tam człowiekowi grzesznemu różnie do łba 
t słowa: „coeur de Kościuseko!* Pomnik skła | przychodzi, ale coby to zw pożytek był dla narodu, 
dał się z postum-ntu na podstawie, a na tym po |gdyby tak z każdego powiatu wysłać 
stumencie stała dość wysoka urna z podobnie sza |w jednym czasie bodaj 25 do 50 dziatwy 
rego marmuru. To wszystko niezbyt wysokie tak |szkoln-j, a te biedn* profeaery z nimi, żeby się to 
że wygodnie możaa było pokrywę z urny zdjąć. — | bractwo zgromadziło w jednym dniu na wystawie, 
Pokrywa na urnie była zamykaną na skobel żela | żeby to zobsczyło, co może ięka polska wytworzyć, 
zny i na zwyczajuą kłódke. Kłódka była niezam- | zrobić, niepszyć Pozoałyby dzieciska ezmat pięknej 
kuista OJjąłem tedy skobrl. poduiosłem pokrywę i| krainy naszej, poznałyby Lwów, o którym tylko z 
wyjąłem z urny słoik szklany. Słoik był pro-| książek wiedzą, a zarę:zyć można, że ludzie, wyro- 
sty, zwyczajny, taki, jakiego nżywają fabrykanci|Śli z tych dzieci, innemby okirm na boży Świat 
do zwyczajnej musztardy, na przykład tej formy: | patrzyli. Doniosłeść takiego postępowania dobrze zro- 
pami zumieli nasi pobratymey Czesi, i będąc ra wystawie 
B w Pradze, z płaczem radości patrzyłem na tysiące 


czeskiej dziatwy, którą z okolicznych wicsek na wy- 

stawę Sprowadzono. A jak to bractwo, napatrzywszy 
Słoik był zamknięty (jak musztarda) korkiem i za- | się złotej Pradze i pracy swych rodaków, stanęło 
pieczętowauy był czerwonym lakiem i wielką pie-| przed głównym pawilonem i zaśpiewało „Kde do- 
częcią: „orłem i pogouią* (lecz tego na pewuo nie| mov mój* — to chyba masou nie płakał, Więe 
twierdzę, zdaje mi się tylko mocno, ale może być, |oto i ja sobie tak dumam: a gdyby tak nasza dzia- 
że mnie pamięć myli). W słoiku było może do po-|twa stanęła przed fontanną i zdjąwszy awe czape- 
łowy bruuatno-czarnego, grubego, sypkiego jakoby | ozki zaśpiewała „Jeszcze Polska nie zginęła”, toćby 
piasku czy ziemi. Obejrzawszy to wszystko dokła-|każdy biedny Polak, zapłakawszy, mógł w górę 


Kraków, 8 Marca 1894. 


wzrok wznieść i zawołać z uniesieniem : „Patrz Ko- 
ściuszko na nas z nieba, bo widzisz, że się Bóg 
nad nami już wnet zlituje * A jakiby to widok był 
miły, jakby s'ę nasze polskie dzieci mogły z ruską 
dziatwą wziąć za ręce i pogadać ze sobą — hę!? 

Nie wiedzieć, co tam rozumniejsi i starsi myślą, 
ale ja żywię tę błogą nadzieję, że i świetna Rada 
powiatowa dąbrowska nie będzie żałowała na ten 
cel grosza i przyjdzie naszej dziatwie szkolnej z po- 
mocą. aÝ 

Domiosłość teg» czynu zrozumieli i pp. nauczy” 
ciele nasi. Bo oto zeszli się jak raz „do gromady, a 
mianowicie p. Stanisław Kaniowski, kiarownis z 
Gręboszowa, p. Wojciech Seweryn, kierownik z Ole- 
szna, i p. Pudło Jan z Grądów, i postanowili w 
Dąbrowie, Szczucinie i Żabnie dać przedstawienie: 
„Kościuszko pod Racławicami, aby za grosz uzbie- 
rany z tego źródła dzieciaków można cos kn wy- 
stawie pchnąć Aby się im to lepiej powiodło za- 
prosili Wp. Sroczyńską Włodzimierzową na prote- 
ktorkę tej sprawy. „żywimy więc gorącą nadzieję. że 
sprawa ta pomyślnie wypadnie. Tym ludziom, co się 
tą apera zająć postanowili, należałaby się kiedy i 

ale to już chyba dzieciska im najlepiej 
ga to się bedą mogły odwdzięczyć. 

Koniec końców ładnie się zapowiada ta sprawa, 
daj Boże, Matko Boża, królowo Polski, aby się to 
udało nietylko w tutejszej stronie, ale w całej Ga- 
licyi przeprowadzić, toby to może był także nie 
mały zysk moralny z wystawy i czyn ten byłby 
godny roku kościnszkowskiego. 

Gręboszów, dniz 4 marca 1894 ; 

Jakób Bojko. 


e 
Eronika. 
Kraków, ' marca. 


Obchód Kościuszkowski w Krakowie odbędzie 
się w dniu 31 marca i 1 kwietnia b. r W samą 
bowiem rocznicę złożenia przysięgi na Rynku. t. j. 
24 marca, obchodu urządzić nie można, z tego po- 
wodu, iż przypada ona w wielką sobotę. 

W tym dniu tylko odsłonięty będzie na Rynku, 
na miejscu pamiątkowem monument, przedstawiają- 
cy Kościuszkę przysięgającego. 

Stać on będzie na wysokim piedestale; monument 
cały będzie 7 metrów wysoki. 

Tablica pamiątkowa, według projektu prof. Wa- 
lerego Fljasza wykonana, odsłoniętą zostanie na ze- 
wnętrznej stronie kaplicy Loretańskiej u 00. Kapu- 
ceynów w dniu 31 marca. 

Msza polowa na Rynku, na którą już było Ze- 
zwolenie księcia kardynała, nie będzie odpra- 
wionązpowoduzakazu namiestnictwa. 
Książę kardynał, albo w razie jego nieobecności je- 
den z areybiskupów lwowskich odprawi nabożeństw ' 
na Wawelu; — kazanie wygłosi ks. rektor Chro- 
mecki. i 

Przy złożeniu wieńców na pamiątkowem miejscu 
w Rynku przemówi prezes komitetu Kościuszkow - 
skiego i reprezentant miasta. Nadto uchwalił one- 
gdaj komitet udać się do władz i przedłożywszy 
przemówienie włościanina, zażądać koniecznie zezwo- 
lenia. aby imieniem ludu włościanin mógł przemó- 
wić, Jest wszelkie prawdopodokieństwo, że władza 
nato przemówienie się zgodzi. 

Nabożeństwo za spokój duszy prof. dra Józefa 
Łepkowskiego, przyjaciela i doradcy księży Pauli- 
nów na Skałce, odbędzie się, jak donosiliśmy, jutro 
w czwartek o godzinie 10 rano w kościele księży 
Paulinów. Nabożeństwo z właanej inioyatywy urzą- 
dzają zakonnicy, jako wyraz swojej wdzięczności = 
zasługi é. p Łepkowskiego jako A ara który 
dbał o restauracyę kościoła i był założycielem gro- 
bów Zasłużonych. d 0 

Dla Tow. „Szkoły ludowej” wara 8 
ckiej złożyły uczennice VI klasy © Z. 

p. Styoayúski z Brooklynu w Ameryce pr 
6 złr. od uowych członków: Dackiewicza, bł 
ciańskiego, Wilkanowskiego, J ankowskiego , 
wniekiegu i Rogozińskiego. ; 

Ę: Bartosiński z Krzyża pod Tarnowem nadesłał 
60 ot, zebranych podczas zabawy towarzyskiej. —, 

Kazimierz Zalewski, znakomity komedyopisarz 1 
publicysta, obchodzi w Warszawie 25 rocznicę pra- 
cy swej na niwie literackiej 1 dziennikarskiej. Z te- 
go powodn Świat literacki i artystyczny warszawski 
przygotowuje wielkie owacye dla jabilata. - 

Z Koła artystyczno- literackiego. W poniedzia- 
łek duia 12 bm. odbędzie się w lokalu Koła (Ry* 
nek, 16), raut muzykalno-ieklamacyjny ze współ- 
udziałem pań amatorek, kapelmistrza p. Heydy, prof. 
Stingla, p. Świerzyńskiego, artystki p. Stępniewskiej 
i p. Danielewskiego. Początek rautu o godz. 8 wie- 


czór. Członkowie Koła upoważnieni są do wprowa- 
dzania gości, 


Koncert Barcewicza odbędzie się w Krakowie 
w sali hotelu Saskiego 16 b. m. Program jest na- 
stępujący: %) Koncert d-mol, Mendelsohn (Allegro, 
Romanza i Finale): b) Introdukcya i rondo capri- 
cioso, Saint-Siens a; ©) Fantazys z opery „Faust“, 
Sarasatego: d) Melodya, Paderewski-Barcewicz; e) 

= Tańce cygańskie, Nachee a. | 

Znakomity artysta koncertować też będzie 11-go 
b. m. we Liwcwie, 12-go w Stanisławowie, 14-go 
w Przemyślu, 15-go lub 17-go w Tarnowie. 

Z towarzystwa ratunkowego. W niedzielę dnia 
4 b. m. odbyło się walne zgromadzenie członków 
krak. ochot. Tow. ratunkowego w Sali rady miej- 
skiej. Od projektu ustanowienia stałego lekarza Tow. 
na razie odstąpiono, wydział jednak zastrzegł sobie, 
że w razie potrzeby Izecz tę rozwały | zmianę tę 
wprowadzi: Fundusze Tow., jak się dowiadujemy ze 
sprawozdania, wzrosły, dzięki dochodow! jaki LE 
niósł bal w tegorocznym karnawale urządzony, ja- 
koteż i zwiększająca się liczba członków płacących. 
Przy sposobności nadmienić wypada, że kwota 4 
złr. rocznie jako wkładka członka (a można Ją spła- 
cać także kwartalnie), jest zbyt niską, by obywa- 
watele naszego miasta do Tow. ratnnkowego, tak 
pięknie się rozwij»jącego, nie mieli się zapisywa*. 
Tym tylko sposobem przyjść można w pomoc hu- 
manitarnemu Towarzystwu, 

Z kolei przystąpiono do wyboru nowego zarządu. 
Przewodniczącym wybrano jednogłośnie prof. dra 
Alfreda Obalińskiego, niestrudzonego dotychczaso 
wego prezesa, zastępcą jego doc. dra Bossowskiego, 
skarbnikiem dra Buszka, fizyka miejskiego; sekro- 
tarzem dru Śliwińskiego. Do wydziału weszli: dr. 
Faustyu Jakubowski, W. Eminowiez, naczelnik stra- 
ży pożarnej, dr. H. Bobkiewicz, i studenci medy- 
cyny: Roman Klesk, Fryderyk Meliński, Wineenty 
Wróblewski, Włodzimierz Zenowicz i Józef Zychoń, 


_ Dem bankowy 
„ZAB 


Do komisyi kontrolującej wybrani: pp. Biasion Men- 
delsburg i dr. L. Wiszniewski. 

Zaraz po walnem zgromadzeniu odbyło się pierw- 
sze posiedzenie nowowybranego wydziału, celem 
podzielenia czynności między członków Gospodarzem 
wybrano p. Józefa Zychonia, nauczycielem Romana 
Klęska, rozpisującym dyżury Włodzimierza Zenowi- 
cza, zawiadowcą przyrządów Fryderyka Melińskiego. 

Żywe obrazy. W poniedziałek 12 bm. odbędą 
się w miejskim teatrze obrazy żywe. według dzieł 
odżałowanej pamięci mistrza Matejki: „Wjazd 
Chrob.ego do Kijowa“, „Dzwon Zygmuntowski* i 
„Hołd pruski*. Przedstawienie urozmaicone będzie 
śpiewem i deklamacyą. Dochód przeznaczony na 
rzecz ubogich miasta Krakowa, wstydzących się że- 
brać. Układem obrazów zajmie się artysta malarz 
p. Benedyktowiez. sk 

Walne zgromadzenie członków Koła miejscowe- 
go Tow. „Szkoły ludowej* w Nowym Sączu odbę- 
dzie się w niedzielę 11 b. m. 0 godz. 4 po połu- 
dniu w sali „Sokoła“. Porządek dzienny: Odszyta- 
nie protokółu z ostatniego walnego zgromadzenia ; 
sprawozdanie zarządn za rok 1893; wybór nowego 
zarządu; wybór 7 delegatów na walne zgromadze- 
nie we Lwowie ; wnioski i interpelacye. 

Ogólne zebranie członków Towarzystwa imienia 
Tadeusza Kościuszki odbędzie się w niedzielę dnia 
11 marca b. r. o godzinie 12 w południe w sali 
Rady miejskiej w Krakowie. Porządek dzienny: Za- 
gajenie zgromadzenia przez przewodniczącego p. J. 
Skirlińskiego. Odczytanie protokółu z ostatniego wal- 


nego zgromadzenia. Sprawozdanie z czynności wy- 
działu. Sprawozdanie kasowe Kkomisyi kontrolującej. 
Wniosek wydziału co do zmiany statntu. Wybór 2 
członków komisyi kontrolującej. Wybór sześciu człon- 
ków wydziału w miejsce nstępujących. Wniosek wy- 
działu względem wzięcia udziału w obchodzie se- 
tnej rocznicy przysięgi Tad. Kościnszki na rynku 
krakowskim. Wnioski członków. 


Wiadomości osobiste. Hr. Stanisław Badeni 
wczoraj wieczór odjechał z Krakowa do Lwowa. 

Z teatru. Dziś w środę zamiast zapowiedzianych 
„Sprzj mierzeńców* będą odegrane „Dziewice“ Mar- 
ka Pragi. Jutro po raz pierwszy „Sprzymierzeńcy*, 
komedya w 3 aktach M. P. Moreau, z Antoniną 
Hoffmann w roli pani Dolcy; inne role odegrają 
panie Trapszówna i Wojnowska, oraz pp. Danielew- 
ski, Rygiec, Sobiesław i Stępowski. W piątek na 
widowiska popularnem p» cenach zniżonych będą 
odegrane „Myszy bez kota“. 

Jedną z ciekawych nowości bieżącego repertoaru 
naezej sceny będzie komedya fantastyczna Ka- 
zimierza Zalewskiego: „Jak myślicie”, która ujrzy 
pierwszy raz światło dzienne w dniu 10 b. m Bę 
dzie to przedstawienie jubileuszowe, albowiem 
w dniu 7 marca br. przypada dwudzi:sta piąta ro 
cznica działalności autorskiej Zalewskiego, który za 
debiutował na scenie teatru Rozmaitości komedya 
jednoaktową „Bez posagu*. Charakter jubileuszowy 
przedstawienia uwydatni krótka wstępna konferen- 
cya p. Zygmunta Sarneckiego, wygłoszona ze Sceny, 
a traktująca o pracach scenicznych jubilata. Słysze- 
liśmy od osób. znających nową sztukę, że nasi ona 
na sobie piętno „nowych prądów *, albowiem autor, 
trzymający się dotąd realnego gruntu, p:zedstawia 
ciekawe zestawienie fikcyi z rzeczywistością. Sztuka 
ma być bardzo interesującą i efektowną pod wzzlę- 
dem teatralnym. Dyrekcya, która postarała się przed 
innemi teatrami o prawo przedstawienia komedyi 
„Jak myślicie ?*, jest tak pewną sukcesu, że przez 
cały tydzień utrzymuje sztukę na repertuarze. 

Pożar. Z Białej donoszą nam, iż w niedzielę wie- 


czorem o godz 6 wszczął się pożar w fabryce sū- 
kna Schirna 
i udało się jej pożar zlokalizować. Fabryka prawie 
zupełnie spłonęła. Szkoda wynosi około 150.000 złr. 
Właściciel fabryki, jak niemniej i właściciele war- 
statów byli zabezpieczeni. Pożar ten najdotkliwiej 
da się uczuć robotnikom, gdyż 350 zostanie przez 
dłuższy czas bez sposobu do życia. 


W kwadrans przibyła straż pożarna 


Wystawa krajowa. Izby handlowe galicyjskie 


postanowiły ze swojej etrony nagradzać wystawców 
medalami. Izba handlowa lwowska zaś wyasygno- 
wała 200 złr. tytułem snbwencyi dla rzemieślni- 
ków, zajętych przy drobnych motorach i maszynach 
pomocniczych. 


Pospiech. Mamy przed sobą uchwałę sądu kra- 


jowego w Krakowie z dnia 22 go grudnia 1893 r. 
która zapadła na podanie wniesione 27-go września 


1898 r. do L. 32981 i uchwałę tegoż sądu z dnia 
9.go g:udnia 1893 roku, którą wydano na podanie 


wniesione dnia 1-go lipca 1898 roku L. 22017. 


Obie te uchwały doręczono stronie dnia 7-g0 marca 
1894 r. Nie potrzeba komentarzy. 

Samobójstwa w armii. W żadnej armii nie gi- 
nie tylu żołnierzy śmiercią samobójczą, co w armii 
austryackiej. Wszystkie dzienniki od dawna zwra- 
cają na to uwage, „ domagając się od ministerstwa 
wojny i obrony krajowej zbadania sprawy, wyświe- 

ia przyczyny i użycia stosownych środków. — 
tlenia i | zaś, a w szczególności w Przemyślu, nie 
W Galicyl 285, : by się nie wydarzyło jedno 
rawie miesiąca, 20y f 7 
EET 6 bójstw w wojsku. Gaseta Prze- 
albo i więcej samoboJ wykaz dziesięciu 
myska podaje szezegołowy wy jej 

yska p onych w przemyskiej załodze w 
samobójstw, popełnionych W P à i 

sójstw, p. ech miesięcy. l tak w mie 
przecłągu Paa łego roku znaleziono na to- 
siącu październiku przeszłeg ki zwłoki rekruta 
rze kolejowym porwane Da sztuki -= o GierżaOt 
Sikory; tegoż samego miesiąca dnia 15-go 5l¢ 
Edward Hueber odebrał sobie życie Wa gi 
rewolweru; podoficer Jan Kulhanek S AEAT 
również życie; dnia 16 Żołnierz "ra a jesi? sic. 
się; dnia 20-go rekrut MK ja podała 
Dnia 29 października Gazeta I reemy jesił 
następującą wiadomość : „Przed RU SER 
się rekrut 6 pułku ułanów, w dwa dni TE 
krut tego samego pułku odciął sobie z rt 

M : i4 niezdolnym do służby 
prawej ręki, aby się uczynić niezdolny PENA 
wojskowej, zaś przedonegdaj rzucił się Hy otrzy- 
R» ew pod koła podjecie rajska: 

awszy uderzenie w głowę, padł na y 

Dnia za% 11 grudnia przeszłego roku PŚ 
z karabinu odebrał sobie życie żołnierz ża $ a 
jowej Orłowski; dnia 7 go stycznia b. r. pd A 
(Tie Płk ca ode wladówokć o 10 

e podała taż sama gazeta wl 
mobójstwie szeregowca Pawła Kowaluka. 

Samobójstwo, jak widzimy z tego. W załodze prze- 
myskiej stało się rodzajem epidemii. Przyczyny prawie 
nigdy szersza publiczność dowiedzieć się nie m 2 
czasami trudno nawet dociec nazwiska samobójcy. 
Sprawa ta, która „prawdziwą przejmuje grozą, ię 
chodzi się tu bowiem o najdroższe dobro człowie- 
ka, o życie — kwalifikuje się chyba do tego, aby 
się nią zajęło Koło polskie i to zaraz. z całą 
energią, na jaką się zdobyć potrafi. Niech interpe- 
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luje ministrów, niech się domaga zbadania przyczy- 
ny i usunięcia złego, przypomniawszy rządowi pa- 
miętne słowa arcyksięcia Rudolfa, że „człowiek, to 
kapitał państwa". 

Lwowska Kasa Oszczędności obchodzi w r. b. 
50 rocznicę swej działalności. Założona staraniem 
i przy pomocy subweneyi Sejmu stanowego, otwar- 
ła ona swoje biura z początkiem roku 1844 i już 
z końcem sierpnia togoż roku stan wkładek dosię- 
gna? kwoty 650.457 złr. 30 et. m. k. Z końcem 
r 189% kapitał wkładkowy, zgromadzony przez 
lwowską kasę, wynosił 24,173498 złr. i przed- 


stawiał około */, kapitału władkowego, uzbieranego | , 


przez wszystkie galicyjskie kasy oszczędności. Pra- 
wie równocześnie z tym jubileuszem święcić będzie 
50-letnią pamiątkę swojego powstania galic. Towa- 
rzystwo gospodarcze, którego statnty zatwierdził 
wprawdzie cesarz Franciszek I jeszcze w rokn 1828 
które jednak dopiero dnia 2 lutego 1845 zawiązane 
zostało przez trzydziestu obywateli, wyznaczonych do 
tego przez rząd krajowy. Komitet Towarzystwa skre- 
ślenie historyi jego działalności o tym półwieko- 
wym okresie poruczył p. Tadeuszowi Łopuszań- 
skiemu. 

Tow. oświaty ludowej we Lwowie cgłosiło spra- 
wozdanie z czynności za rok ubiegły. Liczba nowo 
założonych czytelń nie dorównywa dawniejszym la- 
tom. Nowych bowiem założono 25, a 59 dawniej 
założonych biblioteczek powiększono, wyeławszy do 
nich przeszło 4900 dziełek Nowe hiblioteczki za- 
łożono głównie we wschodnich powiatach Galicji. 
Sprawozdanie nskarża się na brak poparcia celów 
Towarzystwa oświaty ludowej ze strony ogółn, a 
zwłaszcza ze strony Rad powiatowych, które wyją- 
tkowo tylko i to nieznacznemi wsparły Towarzystwo 
subwencyami Sekcya odczytowa lwowska nrządziła 
zaledwie 7 odczytów i wieczór muzykalno-deklama- 
eyjny. W roku ubiegłym Towarzystwo opłacało 3 
funkcyonaryuszy, tj. jednego urzędnika manipulacyj- 
nego i dwóch zarządców miejskich czytelń. Czytelń 
wogóle, tak w miastach, jak i na prowincyi, posia- 
da Towarzystwo 257. W czytelniach tych i wypo- 
życzalniach ogólna snma dziełek wynosiła 37.543 
w 38844 tomach. Nadto dla każdej z czytelń miej- 
scowych prenumerowano czascpisma ilustrowane, a 
dla biblioteczek wiejskich pisma: Chela. Nowiny 
Niedziela i Gospodarz. 

Obrót kasowy wykazuje w ogólnym przychedzie 
wraz ze subwencyami 2506 złr. 32 et, zaś w roz- 
chodzie 2378 złr. 13 ct. 

Na odbytem w niedzielę wałnem zgromadzeniu 
członków Towarzystwa zjawiło się bardzo niewielu. 
Po przyjęciu powyższego sprawozddnia do wiadomo- 
ści wybrano wydział na rek przyszły prawie w nie- 
zmienionym składzie. 

U ministrów w Wiedniu zjawiła się temi dnia 
mi deputacya t. zw. pomocników urzędników czyli 
dyurnistów z petycyą o uregulowanie ich stosun 
ków służbowych i poprawę materyalnego bytu. Mi- 
nistrowie Falkenhayn, Wurmbra d i Baequehem 
przyjęli deputa::yę życzliwie, nadmieniając wszakże, 
iż decyzya w tej spiawie należy do miniatra skar- 
bu. Udali się przeto potenci do Plenera Ten uznał 
w zupełności słuszność przedstawionych żądań i eświad- 
czył, że sprawa dyurnistów załatwiona będzie w 
związku z poprawa płac profesorów i urzędników 
państwowych. Następnie zapytywał minister, czy 
nie byłoby dla dyurnistów pożądanem rozszerzenie 
przymusowego ubezpieczenia od chorób i zamierzone 
przez rząd wprowadzenie ustawy o ubezpieczóniu od 
wypadków i nieudolności do pracy. Na pytania te 
rzecznik deputacyi odpowiedział przecząco, dodając 
charakterystyczną uwagę, że u dyurnistów t. zw 
„wypadki* należą do największych rzadkości, chyba, 
że niejeden z nich padając z głodu niebezpiecznie 
się zrani. Najlepszem załatwieniem sprawy dyurni- 
stów byłoby ich jak najrychlejsze upaństwowienie. 


Mianowania, Ministerstwo handlu zamianowało Sta- 
nisława Marescha, Bolesława Rutkowskiego 1 Romana 
Bahry nowicza praktykantami rachunkowymi przy dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 


Podziękowanie. Prezydyun Towarzystwa przyja- 
ciół muzyki krakowsklej „Harmonia“ czuje sią w miłym 
obowiązku serdecznego podziękowania Wielmożnym Panom: 
Wątorskiemu i Leonowi Bałukowi majstrom piekarskim 
i obywatelom, firmie Zegadłowiez i Mikuszewki za prze- 
znaczone datki z dochodu sprzedaży tewarów na rzecz To- 
warzystwa „Harmonii*. Prezes: Dr. Henryk Jordan. Se- 
kretarz: Henryk Olszewski. 


Korespondencya Redakcyi. 
Przyjacielowi. „Nauka Nemesis“ nie bedzie w „Nowej 
Reformie" zamieszczona. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 8 marca: Po raz pierwszy 
„Sprzymierzeńcy*, komedya z francuskiego w 3 ch 
aktach M. P. Moreau. | 

W piątek 9 marca: (Przedstawienie popularne 
po cenach zniżonych.) „Myszy Bez kota“, krotochwi- 
la w 3 aktach Jordana. 

W sobotę 10 marca: Po raz pierwszy „Jak 
myślicie ?*, komedya Kazimierza Zalewskiego. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Elementarz języka arabskiego dla Polaków 
napisał Damian Rolicz Lieder. Pracy pod powyż- 
szym tytułem wyszła część pierwsza, obejmują 'a 
abecadlnik i w ogóle sposób nauczenia się czytania 
oraz ustępy z dzieł arabskich. Dziełko nakładem 
antora wytłoczonem został» w Kirchhainie u G. 
Zahna et H. Baendla. W przedmowie zapowiada 
autor, iż przystępuje do kreślenia szeregu podręczni- 
ków de nauki języków wschodnich, przedewszyst- 
kiem muzułmańskich, gdyż prac tego rodzaju, obfi- 
tych u przezornych sąciadów, braknie społec eństwu 
polskiemu, wśród którego znajdują się jednostki pra 
gnące zaznajamiać się z językami Wschodn i two 
rzyć w kraju now: pożyteczną naukę 

Podzielamy ostatni pogląd, a do pracy trudnej i 
kosztownej dła jednostki, — sądzimy, powianyby 
dopomódz autorowi instytucye, których zadaniem pa- 
pieranie nauki, oraz społeczeństwo, dotychczas je- 
szcze potrzeby swoje co do podręczników naukowych 
zaspakajające rabywaniem prac wyłącznie obcych au- 
torów. 

— Z za kulis i ze świata. Pod tym tytułem 
nk; zał się świeżo pierwszy tomik szkiców, obrazków 
i humoresek Aurelego Urbańskiego w wydaniu Bi- 
blioteki Powszechnej nakładem i drukiem księgarni 
Zuckerkandla w Złoczowie. 


— Archiwum. Jak donosi Nowoj: Wremia, 
archiwum byłych grecko-uniekich metrop litów znaj 
dujące się przy Synodzie w Petersburgu, gdzie je 
złożono 50 lat temu, jednocz śnie ze zwinięciem 
kolegium białorusko-litewskiago — obecnie uporząd 
kowano i sporządzono z niego katałog po rok 1836. 


- mmo 


Dział ekonomiczny. 


„Kwestya uspławienia Dniepru w tej jego czę- 
ści, w której znajdują się słynne progi, weszła 
na porządek dzienny. Rosyjski minister komuni- 
kacyi polecił inżynierowi Timanowi ułożyć odpo- 
wiedni projekt. Według tego projektu, statki 
kursujące dotąd między Kochowką, Borzysławiem 
i Odesą, będą teraz dopływały aż do Jekatiery- 
nosł.wia. Prócz tego urządzony będzie kanał, 
prowadzący do morza, w północnej odnodze 
Dniepru. zwanej Rwacz Głębokość kanału ma 
dochodzić do 1% i pół stopy. Tym sposobem 
morze Ożarne połączone będzie z Baltyckiem za 
pośrednictwem nieprzerwanej komunikacyi wo- 
dnej. 


Z targów zbożowych. Kraków, 6 marca. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 7:30 
do 8:10. Zyto od 610 do 7:-—. Jęczmień od 5:10 
do 575. Owies z opłatą akcyzową od 704 do 
184. Groch od 10:— do 12—. Tatarka od 1 — 
do 9 —. Proso od 5— do 6-—. Fasola od 8:— 


do 12—. Jagły od 11-— do 14*—. Siano od 
—— do 3:60. Słoma od — — do 1-80. Koni- 
czyna na pasze od —'— do 4*—, Ziemniaki za 


hektolitr od 2:20 do 240. Jaja za kopę od 1:20 
do 1-40. Masło za garniec od 4— do 450. Spi- 
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od —— do 
77 —. Okowita na 75" Tralesa za hektolitr od 
—— do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. 
od —— do — —. Wyka od — — do 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. —*— do 
Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
70:— do 80:—. 

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. (Targ na 
nierogaciznę). — Przypędzono dnia 5i6 
marca 1894 na targ 5722 sztuk. 


. 


Chude 28— do 38:—. Mięsne od — do — zr. 
Tuczne 36 do 41 et za kilo żywej wagi. 
Załadowano: Do krajów monarchii 5692 sztuk. 
Za granicę — sztuk. Do Krakowa — sztuk. 
Targ wiedeńsk. (Targowica St. Marx.) Na 
wczorajszy targ ( 6 b. m.) zapowiedziano 9131 


po 46 do 47 ct., średnie po 43 do 45 et, — 


centów. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwąterynm krakowskiego), 
Kraków, dnia 7 marca. 


pu wozgoraj | dziś dziś 


(zred. do 0) 
Temperatura 
w stopaiach Oelsiusza 
Kierunek i moc wiatru 
(0 =- cisza, 10 burza) 
Wiigotaość względna 
(w odsetkach) 
Stan nieba 
U pog., 10 sap pochm 


79% 


| 9 


57% 


87% 
| 
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(Telegramy Biura Kcrespondencyjnego). 


Wiedeń, 7 marca. Komisya budżetowa obrado- 
wała wczoraj nad przedłożeniami rządu o środ- 
kach komunikacyjnych w zwiększonym Wiedniu. 
W obronie przedłożeń przemawiali : szef sekcyj- 
ny Wittek, minister handlu i prezydent Biliński 
i zbijali zarzuty eo do zwłoki w wykonaniu ro- 
bót i uspokoili obawy o dalsze obciążenie pań- 
stwa. Dalszą rozprawę przerwano. 

Wiedeń, 7 marca. Komisya budżetowa Izby 
poselskiej uchwaliła projekt do ustawy o środ- 
kach komunikacyjnych w Wiedniu wszystkiemi 
głosami przeciw dwom. 

W rozprawie szczegółowej zapewniał minister 
Wurmbrand, że ustawa ta nie nałoży ła- 
dnych ciężarów na skarb państwa, przeciwnie 
1'/, miliona złr. da się oszczędzić na korzyść 
drugiego okresu budowy. Wszelka dalsza zwłoka 
byłaby bardzo szkodliwą.  Bezzwłocznie po 
sankcyonowaniu tej ustawy przystąpi się energi- 
cznie do budowy. 

P. Abrahamowiez oświadczył się za ca- 
łością ustawy, a p. Piniński polecił rządowi i 
Izbie poselskiej, aby taką samą życzliwość oka- 
zali także dla innych krajów, które cierpią na 
brak dostatecznych środków komunikacyjnych, P. 
Morsey zganił rząd za przynaglanie do uchwa 
lenia tej ustawy, a p. Herold przyjął z uznaniem 
do wiadomości zapewnienie ministra o podobnej 
życzliwości rządu dla Pragi i innych miast sto- 
łecznych 

Wiedeń, 7 marca. Komisya ekonomiczna zajęta 
była dzisiaj projektem do ustawy o prowizary- 
cznem uregulowaniu stosunków handlowych z 
Rosyą. 

Po rozprawie generalnej wybrano p. Schwegla 
na sprawozdawcę. 

Praga, 7 marca. Działalność miejscowej gru- 
py czeskiego stowarzyszenia narodowego dla pół- 
nocno-wschodnich Moraw została powstrzy- 
maną przez władzę za pochwalanie uchwał roz 
wiązanego stowarzyszenia „Moravska Beseda*. 

Budapeszt, 7 marca. Komisya ekonomiczna 
Izby poselskiej uchwaliła projekt do ustawy o 
prowizorycznem uregulowaniu stosunków handlo 
wych z Rosyą. Minister Lukacs zapewniał, że 
przez taką uchwałę nie przesądza się bynajmniej 
ostatecznemu postanowieniu Izby. 

Berlin, © marca. Parlament uchwalił budżet 


kupuje | sprzedaja pod majkeorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
sty zastawne, loty, menoty, wymienia wrzalkie kupony, wylesowana papiery. 


Notowauo: Prosięta 22 do 26 złr. za parę. — L 


a przypędzono 8453 świń. Z tego było 2722 
świnek i 5781 węgierskich świń tucznych. Pła- 
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
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wojskowy w drugiem czytaniu ze skreślonemi 
przez komisyę pozycyami. 

Bochum, 7 marca. W osobie 25-letaiego z D ü s- 
seldorf pochodzącego i od dłuższego czasu 
z sąsiedniej kopalni oddalonego górnika odkryto 
sprawcę zamachów dynamitowych, które w nie- 
dzielę w różnych miejscach miasta spostrzeżono. 
Znaleziono przy nim przy aresztowaniu 8 ostrych 
nabojów dynamitowych. 

Berno, 7 marca. Rada związkowa obstaje w 
nocie do rządu włoskiego przy tem, aby spór 
pomiędzy Szwajcaryą a Włochami co do płacenia 
ceł włoskich w monecie brzęczącej rozstrzygał 
sąd polubowny. 

Paryż, 7 marca. Według wiadomości, które 
nadeszły z Vienne depariament Isere, w nocy 
z 5 na 6 bm. przed jedną z tamtejszych fabryk 
eksplodowała bomba. Wybuch przyniósł tylko 
materyalne szkody. Przypisują go wydalonym ro- 
botnikom. 

Paryż, 7 marca. Wczoraj przed południem od- 
kk. rewizyę u 13 anarchistów i aresztowano 10 
osób. 

Paryż, 7 marca. Dzisiaj uwięziono znowu 17 
anarchistów a cudzoziemskieh wydalono z kraju. 

Paryż, 7 marca. Obrady Izby poselskiej kędą 
odroczone prawdopodobnie 15 b. m. 

Rukareszt, 7 marea. Król przyjął dymisyę 
wniesioną przez ministra wojny generała Lah o- 
vary i powierzył tymczasowe kierownictwo mi- 
nisterstwa wojny prezydentowi rady ministrów 
Catargi. 


Kurse telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 
KJ 
4 austr. 
dnia 6 marca 18:4 r. Tr | o 
Zjednoczony dług w papierach . 98) 50 | è 
Zjednoczony dług w srebize 98| 40 
Austryacka renta złota |. : 120| 10 
4% austryacka renta (marcowa) 97| 75 
4% węgierska renta złota 118 20 
4% węgierska renta koron.. ; 95 40 
Akcye banku austro-węgierskiego . |1026! — 
Akcje kredytowe . . . . . . | 368! 75 
GRÓYB. m . as «ABE 124 56 
Banknoty banku niemiec za 100 m | 6092Y, 
30 mardA?A "FRZ |. 4 12) 19 
20-to frankówki za sztukę g! 90 
Banknoty włoskie w SE 43| 10 
Dukaty austrysckie . . . . . . | 5) 86 
Wiedeń. 7 marca. Bukle 13425 Oena nefRv 


925 -—— 2l— Spirytus 1710 
Paxene, 142 Owies 687. 

Berlin, 7 marca. Godzina 2 minut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 227:— mrk. Węgierskie kre- 
—— mrk. Austryacka złota renta 98:— 
mrk. Austryacka srebrna renta 9460 mrk. Wẹ- 
gierska złota renta 96:60 mrk. Węgierska renta 
koronowa 92:20 mrk. Austryackie banknoty 164 05 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —' — 
mrk. Ruble 220 — mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego —— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 6480 mrk. 


- Žym 605 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michat Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
AWA CN U M 
Rubryka „Nadesłans* nie pochodzi od Radak- 


cyl, która też żadnej odpowiedzialnośc! za s'a 
ylis przyjmuje. 
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W słynnej „Panoramie“ ma linii A—B obecnie 


WYSTAWA w CHICAGO. 
(638 1 0) 


A. H. Savage'a 


„Moja urzędowa żona.“ 


Kartka z dziejów nihiltzmu. 
Powieść współczesna z angielskiego 


budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 
czytelników 
wyszła z druku i jest do nabycia w Administra- 
cyi „N. Reformy“ oraz we wszystkich księgar- 
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył- 
ką (poleconą) 1 złr. 20 ct. 


S 
Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 
a u | |. 


f 


4 Wszelkie papiery wartościowa 
i bamkmoty zagraniczne 
i monety 
kupuje i [sprzedaje 
pod nrjkcrzystniejszemi warunkami 


kantor Wymiany 


iu c. k. uprz. gatio. 


i Banku hipotecznego 
w Krakowie, Rynsk, 1. 30. 


pó DEE Zoocenia z prowineji uskutecznia y 
się odwrotną pocztą bez daliczenia À 
ug prowisyt. Ed 
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Zlecenia z 


JF Ceny bardzo nimiiG. E 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 8 Marca 1894. 


poleca 


Lampy 


1 kami 


wiedeńskich, 


ol 


dalej 


RI w znacznym wyborze. 


eorr 
(i Uroczystość r śeluszko - 


polecamy 630 18 


transparenty dd OKIEN 


wielkosci 90110 i 130/160 ctm. 
od złr. 2:50 i wyżej, upraszając o 
wcześne zamówienia. 


kutrzeba& Mirczyński 


w Krakowie. 


W  mniejszem mieście wschodniej 
(ialicyi, liczącem 4000 mieszkańców. 
z siedzibą sądu powiatowego, urzędu 
podatkowego itd., jest 


apteka z domem 


zaraz do wydzierżawienia 
Zgłoszenia pod lit. N. B. przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy*. 


Maszynista 


e. k. kolei państwowych. pensyo- 
nowany, żonaty, bezdzietny, po- 
szukuje porady przy fabrykach 
parowych lub w ogóle przy jakich- 
kolwiek maszynach. 

Wiadomość u Stanisł. Dien- 
stla w Stryju. 614 12 
CEŻ r ~ 
Paryskie 


wyroby z gumy 


i pęcherzy rybich. 


ibszim Zir. 59.4 5,6. 
Prawdziwych (i będąc pewnym dyskrocyi) 
nabyć można u 
M Auzgenfelcda, 


c. k, uprzyw. właściciela w Wiedniu, 
Schulerstrasse. 18. 


Gospodarz 


teoretycznie 1 praktycznie wykształcony, który 
zarządzał większeni majątkami. rozumiejący 
wszelkie gułęzie gospodarstwa. mogący się wy- 
kazać najk pszemi świadectwami. poszukuje od- 
powiedniej posady od 1 lipa lub wczesniej. 

Wiadomość pod lit. IF. ©. posie restante 
Szczucin pzez Tarnów. 616 13 


Do sprzedania kamieniczka 
z ogrodem i polem w Nowej 
Wsi, L. 40, (blisko rogatki ło- 
bzowskiej) za 8 tysięcy. 
Wiadomości udziela na miejscu 
M. L. Dobrowolski. 619 13 


i? 
Agenci? 

Do sprzełaży na raty losów. prawnie dozwo- 
lonych, przyjmuje su agentów za wysoką pro- 
wizya. a tukże i za “statem wynagrodzeniem, 

Zgłoszenia przyjmuje „Die Hauptstädtische 
Wechselsmhen-Uescllechait Adler & Co. w Buda- 
peszeie Rok założenia 1874. 625 1 12 


Lampy 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oświetlenia poleca 


FADOES-ZEICHEN 
Nowo otworzony skład z c. i k, uprz. tabryki 


„EŁ. Ditmar“ 
Kraków. Rynek główny, L. 12. 


Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 20 300 
Ceny bardzo Łamie. 


Generalny agent 


poszukiwany dla pewnego austrya- 
ckiego Towarzystwa ubez- 
pieczeń na życie, Z nowym 
korzystnym farhem ubezpieczeń. 
Warunki: dobre referencye i kau- 
cya. Oferty pod „X. A. 2005 
an die Annoncen Expedition ME. 
Dukes. Wien, Li. 584 2 3 


Daszki koronkowe (Abażury) 


i 15 ctm. bę: od 3 e: IIA 


z pierwszorzędnych fa- 
bryk zagranicznych i 
z palni- 
najlepszej konstrukcyi po 
X) cenach bez konkurencyi 
"#1 niskich. Nadzwyczaj tanie są 


lampy z kutego żelaza + 
oraz Cuivre-Poli nadto 


| AMJ SKOWE (tntramym) Z4 


-$ T Ak przybory do „da JĄ 


Berg. Pamiętniki o polskich spiskach i powstaniach 1831—1862. 


Boys C. Bańki mydlane, wykład początkowy o zjawiskach włoskowalości, 
przełożył Biernacki, 


ts << 


ca 13 
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cna Gebethnera w Krakowie 


poleca 


Wydanie I[l-gie. % złr. 


w oprawie karton. L złr 20 ct. 


Jordan (Jul Wieniawski) Pisma (humorystyczne). 
Tom I. Wędrówki delegata. 1 złr. 30 ct. 


Prus B. (Głowacki). Emancypantki, powieść współczesna w 4 to- 
6 ztr. 50 ct. 

Reclus E. Zjawiska ziemskie. Lądy stałe, 
1O ct. 
Savage. Moja urzędowa Żona. Powieść przełożona z angielskiego. 1 złr. 


Tom IL Przygody panów Marka i Agapita podczas wystawy rol- 


niczej w Warszawie. A złr. 30 ct. 
Cena prenumeracyjna za 6 tomów 6 ztr. 50 ct. 
Następne tomy wkrótce wyjdą z druku. 


mach 


1 złr. 


Sienkiewicz. Pisma, tom NX. 2 złr. 


Znaczenie pozytywizmu w urobieniu dogmatów chrześcijańskich, 
617 14 


aS 
e” 


Herbata Z Biodów I ! 


przez Adama DW. 1 ztr. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Najmodniejsze angielskie 
parasolki: 


PRKKI ZOGOOOODDOODNODOODOCOCĘ 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe $ 


we Lwowie, ul. Jagiellońska L. 3, 


ki 


ginalny amerykański , 


Virginia* 


o 


poleca 


„Vauriac*, „Klumpen*, „Flasze* i 


i węgierski. 


złoty. 


‘Lubin żołty, niebieski 


przełożyła Dra Stefanowska. 


w wielkim wyborze 


ga 


re Sukiennice, 29. 
ny jak najniższe. 


vao zasiewu wiosennego: 


u Lucernę oryginalną francuską w najlepszym gatunku, wolną od x 
SG kanianki. ‘Lucerne węgierska w najlep. gatunku, wolną od kanianki. 

i Koniczynę czerwoną, białą, żółta, szwedzka it. d. wolną od $$ 
A kanianki. Tymotkę, Rajgras angielski, 
i wszystkie inne trawy pastewne. S$zporek olbrzymi i zwykły. Bura- 
pastewne w kilku wypróbowanych najlepszych gatunkach, jak: 
„Mamuty“, „Oberndorfskie“, 
Kx Pszenicę, Żyto jare, Jęczmień i Owies w szlachetnych, weze- Ge 
4:9 śnych i poźniejszych odmianach. Kukurudzę „Koński ząb“, ory- &9 
Kukurudzę Cinquan- 

tino, Pignoletto, Rukowińską itp. Fasole olbrzymią białą, czarną 

i inne. Groch „Victoria*, zielony drobny, 


wi oski, francuski 


z ot 


i biały. Wyke, Bobik, Soczewicę. 2 | 
Wszelkie inne nasiona po cenach targowych. to 
Utrzymuje stale na składzie 490 3 3 5? 

z pierwszorzędnych fabryk, o zagwarantowanych składnikach. 
Maszyny rolnicze 5 


najnowszej i najlepszej s Bibi z fabryk krajowych i zagranicznych. 


n 


Kwizdy płyn wzmocnienia 


c. i k. uprzyw. woda do mycia koni. 


Od 30 lat w stajniach nadwornych, w wic- 
kszych stajniach wojskowych i cywil- 
nych używany w ceu wzmocnienia i przy- 
wrócenia Sił po wielkich trudach, w 

zwichnięciach , skręceniach, stwardnieniu ścięgien itp. nadaje 


niemniej Kawę zwaną „Siriusz" franco 5 kilo . 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKA 


2135 48 $ 


a hand 


W. ADAMOWICZA 


v Brodach 


1 funt „familijnej* bardzo dobrej F złr. 1.40 
1 funt „Melange de Moskau* w oryginal. opakowaniu złr. 2.50 
1 funt ” Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr., 3.50 

J 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. $ 
złr. 9.50 


Franciszek Jan Ewizcia 


e. i k. austr węg. i król. rumuński dostawca nadworny. 


koniowi zdolność do wybitnych usług. 


Cena flammziri 1 zir. 40 centów. 


Główny skład: Kreisapotheke Korneuburg b. Wien. 


Trzeba uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie 


Kwizdy płynu na wzmocnienie. 


Prawdziwego dostać można w każdej aptece i drogueryi. 


F. Turliński. 


Obiady 
z 4 dań po I złr. 


Kolacye 
2 3dań po 75 centów, 


Z drukarni Związkowej w Krakowie 


jkOpoJg Z ami 


302 3 19 


i skr skr sk skr sa sa sa s sa sa s 
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Grabilotki wystawowe 


tym podobne przedmioty 


do wypożyczenia lub sprzedania. 


Większa ilość wystawowych gabilotek ściennych, ja- 
ko też stojących i pulpitowych. oraz rozmaite pawilony. 


Wiadomość : Fabryka drzwi i 


miihlgasse 13 u. 15. 


okien, Wiedeń, 4 Bez., Heu- 
342 8 15 


odszczególnione 10 medalami i 2 


Perfumy: jasminowa, fiołkowa, różana, 


"u Jokey Club, heliotropowa, 
Flakoniki po 25, 45, 75 ct., 


powszechnie 
orzeźwiającego i 


Woda iwowska 


Woda warszawska 
Woda lewandowa wte; 


Wody kolońskie 


Flakoniki po 15, 


5 Makarony Jaroslavi 


DİZ fabryki H. Czyńskiej 


446 przedteu L. Czyńskiego 
Ww J r GG) 70 


(na sposób włoskich sporządzane), 
wyrabiane są z najprzedniejszych materyałów, 
zawierają znaczną ilość jaj, odszczególniają się 
bardzo delikatnym smakiem, są bardzo pożywne 
i nie pozostawiają żadnego posmaku łojowatego. 

Do nabycia w składach własnych we Lwo- 
wie, Krakowie i Jarosławiu., jakoteż 
we wszystkich znaczniej. bandlach korzennych. 


Ogłoszenie. 


Zarząd masy konkursowej Abraha- 
ma Wilczera w Przemyślu po- 
daje niniejszem do wiadomości, że są 
do nabycia w drodze ofertowej należą- 
ce do tej masy konkursowej towary, 
a to skład ubrań damskich, tu- 
dzież skład ubrań męskich i su- 
kna wraz z urządzeniem sklepo- 
wem pod następującemi warunkami : 

I. Cena szacunkowa ubrań damskich 
jest 3850 złr. 40 ct. w. a., zaś ubrań 
męskich, sukna i urządzenia sklepowego 
MOZ złr. 85 cnt. 

II. Sprzedaź ta jest ryczałtową także 
poniżej ceny szacunkowej. 

III. Oferty muszą być wniesione pi- 
semnie do rąk Zarządcy masy najpó- 
zniej do dnia 10 marca b. r. do 
godziny 12 w południe przy dołączeniu 
10% wadyum ceny szacunkowej i mogą 
być wniesione albo na jeden ze składów, 
lub też na cały przedmiot sprzedaży. 

IV. Przyjęcie oferty nastąpi najpó- 
źniej do dni 8 przez Zarząd masy roz- 
biorowej. 

V. Nabywca obowiązany będzie naj 
dalej do dni 3 od zawiadomienia go 
o przyjęciu oferty złożyć u Zarządcy 
masy całą ofiarowaną cenę kupna go- 
tówką za wliczeniem w takową złożo- 
nego już wadyum, poczem mu towary 
wydane zostaną. 

Gdyby nabywca w powyższym ter- 
minie całej ceny kupna nie złożył, na- 
tenczas przepada złożone wadyum bez- 
warunkowo na rzecz masy rozbiorowej, 
a Zarząd masy będzie uprawniony na 
koszt i niebezpieczeństwo nabywcy Za- 
rządzić ponowną sprzedaż. Za wszelką 
stąd dla masy wynikłą szkodę odpo- 
wiada nabywca całym swym majątkiem. 

VI. Kupione towary winien nabywca 
po oddaniu mu takowych najpóźniej 
do dni 3 z magazynu uprzątnąć. 

VII. Spis towarów noże być przej- 
rzanym u Zarządcy masy rozbiorowej, 
a towary będą na żądanie okazane w 
składzie. 574 3 3 

Przemyśl, 24 lutego 1894 r. 


Dr. Władysław Czaykowski 


zarządca masy. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


JAN IHWATOWEICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


1h. L złr. 
Perfumy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 


uznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 


chustek i rozpylania w salonie. — Flakon mniejszy 80 ct., 
odznacza się nadzwyczaj 5 emny kwiatowym zapa- 
chem. Flakonik mniejszy 95 ent, 
wode lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 
wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i i złr. 20 ct. 

w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : 
licka, l. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptek: 


dyplomami uznania, « mianowicie : 

rezetowa, konwaliowa, Yang Yang. Opoponax. 
Ess Bouquet, piżmowa, Milłefleurs i t. p. — 
50 et. i t. d 


do skr apiania sukien. 
DU ct. 


długotrwałego zapachu, 
większy 1 złr. 


większy i złr. 80 cnt. 


20, 25, 40, 50, 80 ct, 1 złr.. 1 złr. 50 ct. 


ulica KOA L 3 i ulica Ha- 
oraz we 
13 


ch. 830 


P © w 
Uwagi godne! 

Przy zbliżających się Świętach poleeam niżej 
podane towary. Przy nadesłaniu gotówką za $ 
pakiety poeztowe po 5 kilo, wypada porto o 30 
ent, taniej. Upraszam o łaskawe zlecenia i po- 
5 | zostaję z wysokiem poważaniem 15% 10 10 

Tomasz GGurowicz 
w Budapeszcie 
IV Bastya utcza 20 sz. (dom własny). 


1 klg. cykaty | -. ZAIR ÓW 
5 kig cytryn 35—40 sztuk złr. 1.60-—1.80 
4ta klg. daktyli białych, celnych . złr. 330 
4a » > najeelm. r 
a ka n fig sułtańskich, najce!. złr. 2. pès 20 
Ó48j, „ fig wiankowych. celnych . złr. 1.70 
gó ho » grysiku pszennego, celnego „ 1.60 
44 „ jabłek tyrolskich złr. 1.80—2, 
p4 ko „ kawy Nilgerie, najcelniej. złr. 10.30 
n „ Cuba, celnej . > add 
0 » » „ Karakas . . . .  „AREE 
non „  Moeca, celnej . 10.30 
"ET „ Santos, dobrej złr. 8.25--8.60 
5 „  kompołów (miesz.) 6 słoików złr. 2.50 
5 „  karafiołów, 4 do 5 sztuk złr. 1.50—-2.20 
48h n migdałów, wybieran. dużyeb złr. 6.25 
on $ celnych . 5 25 
4a „ makaronu włoskiego . . „ 250 
04  „ marmolady morelowej  . „ 3.80 
4, „ powideł najcelniej.  złr. L.70—2.— 
#5  „ pomarańcz Jaffa 13—25 szt. złr. 1.90 
4a „ Trodzynków żółtych I. . . „ s 288 
Alpy is 2.30 
"OE smalcu śwież. w blasz. złr. 3.:00—4:20 
Pe „ w paczce „ 360—330 
go e słoniny wędz.ipapryk. „ 3. 60—3.80 
R „  solonej 3.300—3.50 
„ p  Śliwek suszon. najceln. | URA 
A n celnych „1 50 —1.80 
5 klg. wina Budaj Czerwon. 3 but. 1litrzh 2.40 
om Viszontaj l 2.80 
„  Neszmele białe 3 > 2,70 


Wanila w laseczkacli, najceln. 1 deka ct. 30 —50 
ji" = E M 


— m m 


Wasiona 


buraków pastewnych, we wsz v- 

stkich gatunkach, marchwi paste - 

wnej, olbrzymiej, oraz. nasion! 

ogrodowe i warzywne, Wszystkie 

świeże z gwarancyą kiełkowania, już 
otrzymał i poleca 


handel Edwarda Fuchsa 


wy Erakovic 
zaś świeża kukurudza z 
kańska 582 2 


„Koński z a b“ 


nadejdzie w połowie kwietnia kwietnia b. r. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i n -tural ne 


oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 
as- w beczkach znacznie taniej. a 
573 4 10 


Gdy mi potrzeba inser owad 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
jako też w zagranicznych, to załatwia m to zawsze 
najtaniej przez 3081 27 75 
Gentralne Biuro Oglioszeń 
Lwów, ul. Koperniks, 11. 


Odpowi edxialny rządos 


2 kieliszki do wódki 
Garnitur do mycia z fajansu drezdeńskiego i 


e ste cte slo slo cle clo clo clo cle s9" 


|Skład fabryczny lamp, szkła i | porcelany pod TA W. | BAZES w Krakowie. tynk gl., 35 „Krzys ztofory"k 


poleca 


flaszki wszelkiego rodzaju flrmy 
„Siemens“, szkło francu- 
skie i czeskie, porcelanę 
czeską. 
skie, towary majolikowe 
i bronzowe w wielkim wyborze, 
wielki zapas towarów służących do 
codziennego użytku po najtanszych 
cenach i tak np. 12 szklanek gład-E3 
ko szlifowanych 60 ct., 
z szkla czystego z obwódką ma- PR 
tową, zawierający : 


12 szklanek `~ 
12 kieliszków do wina 


fajansy angiel- 


garnitur p 
307 9 202 


3. 
razem za 


że 
| 3 24r,50 6. A 


karafke do wody 
karafkę do rumu 


deseniowany za złr. 3.2 


= 12 z trzonkami nOA 11h. i- 


Eo 


TERRES 


OL) 
LEKCEJ 556 4 6 


jezyka francuskiego i konwersacji 


udzielam osobom dorosły m. 
Wiadoinos*: ul. Św. Jana „21, vd gudz. 1—3. 


Starszego- DOMOCNIKI 


dobrze obeznanego z działem papiero- 
wym, poszukuje 5ST 4 0 


Skład papieru Kazimierza Bauma 


linia A—B, w Krakowie. 


Uczeń 


potrzebny do handlu delikatesów 
Tumidajskiego, Jarosław. 


A. 
922 3 


Poszukuje się do biura Gei) 


praktykanta 


z ukończoną II klasą gimnazyalną lub 
realna. Zgłoszenia, własnoręcznie pisa- 
NE, Ź podaniem adresu, należy nadsyłać 
pod „Nr. 57“ do Adm. „N. Reformy“. 


Pierwsze pietro 


składające się z siedmiu pokoi z 
balkonem, dwóch przedpokoi i 
kuchni, przy Małym Rynku, do wy- 
najęcia od 1 kwielnia. 
Wiadomość u stróża domu pod L. 4, 
ulica Mikołajska. 527 6 0 


SKŁAD LAMP 
R DITMAR 


Kraków, Rynek gł., 12, 
a 


Wysyłki odwrotnie, 


Oony bardzo tanio, 


z umbrami koronko- 


«la dyspozycyi. 
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nówo nadeszły transport 
lump słupkowycih i kolumnowych 


wemi, jako też 
Rysunki UA prowin ci 


Man paręset korcy 


championów do sprzedania. 


Zarząd ekonomiczny w Zwierni- 
ku poezia Pilzno. 590 2 3 


ZMIAN A LOKALU. 
Pracownię kapeluszy damskich 


od lut © pod firmą 


Raubal otecie Aschenbrenner 
przy ul. św. Tomasza 


istniejącą. przeniosłaum ma przeciwna stro- 
mne do domu Wgo Wiloszyúskiego, 
L. 18, przy te; samej ulicy. By przez 


to, że w lokalu, który m pierwej zajmowałam. 
ctwarty został magazyn mód, nie były wprowa- 
diane w użęd b T Panie. które mnie dotąd 
łaskawie zaszezycały EU wzzlędami , moim 
obowiazkiem jest uprzedzie Je, że z firmy ZNAJ- 
4 | dujica Się obecnie na mójem dawnem miejscu 


nie mam nic wspólnego. 
Panny. biegłe w wodniarstwie, znajda zi- 
raz umieszczenie (zamiejscowe z mieszkaniem 
i wiktem). 369 4 5 


Anna Aschenbrenner 
dawniej Raubal- 


5 kilo Masło i mieso franco Zu 
IG. zaliczką. == Masło śmie- 
tankowe deserowe 4 zir., 30 cnt. 


Mieso krzyżówka ? złr, 15 BL. 
561 3 3 Sal. Wenkert, Zaleszczyki. 


6 pokoi 
na M pietrze od ulicy. z kuchnią, 
7 przedpokojami, piwnicą i stry- 
chem, przy ułiey IBasztowej, 
27 (róg ul. Pawiej) od 1 ai 
tnia do wynajęcia. „586 2 


drukarni A, Szyjewszj. 


